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R. ©. P. 


Kraków, 3 lipca. 

Pod wptywam poważmych wypadków na 
teatrze wojenmym, nichwalil Sejm za zgodą Na- 
dzelnika państwa, niemal bez dyskusji, krótką 
mshawię, tworzącą Radę Otrony, Państwowej, 
odlłajae jej nieograniczoną część swoich wla- 
snych nieograniczonych atrybucyj. Rada ta 
bowiem, jako najwyższy ogan, powołany do 
prowadzenia wojny i zawierania pokoju z ty- 
tuu tych dwóch swoich cdlów, może w pañ- 
stwie bardzo widte a raczej wszyjstiko. Cóż bo- 
wiem nie da się uznać za związane z celami 
wojny lub zawarcia pokoju? Od poborów woj- 
dkowiych aż do sokwe rów, od. tych czy imnych 
ograniczeń aż do proklamowania stanu obłężo 
nim całem państwie, — R. O. P. może wszyst- 
ko. Jest to zatem dyłktańura, wykonywana 
przez ciało zbiorowe i prawie nieodjpowiedłzia!- 
nie. Rodzaj komitetu zbawienia publicznego. 

Piemwisze wrażenie, jakie odniosło Się z w 
tworzenia tego niezwmytkłego orgamy, było, że 
pańsimo zyjlkało wreszcie źwódło siły, Stąd 
przychylne naogół qnzyjęcie, jakie R. O. P. 
znalazła w szerokich sferach obywatelskich, 
strąpionych i. znęgkanyjch widokiem wzmagają- 
cej się rozbieżności i słabości organów nasze- 
go państwa. Już nie rozmnowanie ale in- 
stynikt, mówi tym masom, że R. O. P. może 
zepchnąć na plan dalszy — oby jak najdał- 
szy — nasz Sejm suwerenny, którego synoni- 
mami w opinji publicznej są już dzisiaj bez- 
sprzecznie: bezyianowość i trwałe rozbicie. 

Obawiamy się jednak, aby nadzieje te nie 
były tak samo płonmemi, jak słabo uzasadnio- 
nemi gy najpospolit(sze masze opiuje o Sejmie. 
Można bowiem o nim powiędzieć wszystko, z 
wyliątlkiem jednego, mianowicie, jakoby był 
nidpostusznym. Historja zna bardzo niewiele 
przykładów takiej łatwości i szybkości, z jaka 
Sqdjm nasz dał sobie odjąć niemal całą swoją 
ogrosiną władzię na rzecz nowego ciała rządzą- 
cego, ustawodawczego i wykonawczadgo zara- 
zem. Gdyby się nie miało pewności, ża łatwość 
ta plynçia z wzęokich pobudek patwjotycznych, 
że działało tu pragnienie ratowania ojdzyzny, 
możnaby, z pewną mielancholją zamyśłeć się 
nad tą łatwością, z jaką ustąpił na plan dalszy 
Bejm, świadczyłaby ora bowiem, że rządzić 
nami jest łatwo, — może aż zą łatwe!... 

Własnie szybkość i łatwość, m jaką Sejm 
uchwalił ustawę o R. O. P., dawodzi, że ‘est 
on instrumentem .bardzo posłiszmym, masą 
wielce plastydzną. Całą zas i giłótwną jego winą 
jest, żą dotad nie miał szczęścia znaleźć sie w 
obliczu rządu, któryby umiał go użyć. 

O Radzie Obrony Państwowej, jz6cz oczy- 

wista, można w tej chwili mówić tylko teore- 
tyłczmie. Na praktyczną ocenę jej działalności 
nadejdzie czas w prłzydzłości. Z punktu widze- 
nia czystej teorji prawa publicznego, ciała ku- 
mullujące wszelkie rodzaje władzy w taki spo- 
sób, w jaki to się dzieje z R. O. P. nie są dobre- 
mi. Jasny rysunck kompełtencyj i odpowiedzial 
ności jest bowiem potrzebą nietyflko porządku, 
afc także sprawności organów, tami kompeten- 
ajami wyposażonych, mtemi odpowiedzialno- 
ściami obciążonyjch. Taka zaś konstnuladja, ja- 
ką nadano R. OreP., piłzyczymia się do zatar- 
cia tego nwdunikiu, do zamazania toku odpo- 
wiądzialnyah instancyj. W czasie najwiqki zych 
niebezpieczeństw, grożących Francji, nie przy- 
chodziło tamtejszemu rządowi ani prezydenio- 
wi rępubliki na myśl, osłaniać się niejprzejrzy- 
sta jakąkolwiek radą, któraby, jako ciało ko- 
łęgjalne, ponosiła odpowigdziałność. Zresztą 
takiżej į w naszem, krótkiem życiu pańktwowem 
obywano sie dotąd bez takiej rady, jakikolwiek 
momentów niezmiernie ważmjich, deecyzy prze- 
łomowych, — w miem nie brakowało. Nie od- 
wołano się do takiej rady, kiddy chodziło o 
ustalenie. sposobu postępowania. wobec propo- 
zyteyj rokowań pokojowych ze strony Rosji. 
Zaniechano także radzić się na serjo kogokol- 
wiek, kiedy ważono siłę na krok tak doniosły, 
jak wyprawa Wijowłka. Ale wówczas sukce*y, 
które wydawały się,tak łatwemi, czyniły lek- 
kiem brzęmię wszelkiej odpowiedzialności. — 
Inaczej dzisiaj. Reszty w tej matenji dopowie 
historja. Nam pozostaje cieszyć się, e Sajm 
nasz tak łatwo i szybko zgodził się na utwo- 
rzenie Rady, Obrony Pańttwowej. 
_ SŚkuteczmikć działania R. O. P. bądzie zale- 
żała od trafności jej decyzji i od sily ich pze- 
prowadzenia i wykonania. Więc od rozumu i 
od siły charakterów, któwe”się w niej znajdą. 
Rozumom kolegjalności nie szkodzi. Przeciw: 
nie, wzmacnia je nieraz. Aje dla silnych chara- 
ktewów atmosfera podzielonej odpowiedzialno- 
ści, atmosferą odpowiednią nie była nigidy. — 
Słabe charaktery uciekają Zawsze od odoso- 
bnienia do kolegjalności. Silne wądrują zwykle 
w kietunku — odwrotnyjm... 

R. O. P. jest formalnie niezależną od Sejmu. 
(wy jednak okaże się także dostatecznie nie- 
- zależną od stronnictw sejmowych? Oto pyta- 
nie. Dziesięciu bowiem swoich delegatów wy- 
brał Sejm, mie wedle kiryterjum osobistych u- 
zdolnień, lecz znowu według nieśmiertelnej zí- 
sady reprezentacji partyjnej. Być może, źe 
każde stronnictwo starało się wybrać z pomię- 
dzy siebie Tudzi najzdolniejszych i najsilniej- 
szych do tej) wysokiej roli. Ale zawsze są to 
ludzie partyjni, zawsze ciąży na nich przed- 
stawicielstwo stronnietwa, które ich wysłało. 
Jest to niewątpliwie zaszczyt dla jednostki, 
keez jakże często przemienia się om w klątwę 
dia sprawy publicznej. 

- Słabościa naszazo Seimu iest to. ża nozha- 
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wiony enongicznego i rozumnego kierownictwa 
ze strony rządu, rozbił się na szereg sejmików 
partyjnych. Każda pantja tworzy w nim swój 
własny Sejm, każda stwarza osobne organa. 
"Tak stało się i teraz. Nie Sejm wytłał na 
prawidę swoich delegatów do R. O. P., ale u- 
czyniły to partje Sejm nistąpił w tył. Partje 
pozostały grzetłorampą. Mąci to jasność, na- 
deiei na przyszłość w wysokim stopniu. 

W zwiądku z tworzeniem R. O. P. wyelumięto 
znowu kwestie utworzenia odłpowiedniego rzą- 
du. Nie wkrywaliśmy naszej opinji. że mząd 0- 
bdeny p. Grabskiego nie jest odpowiedni ani 
duchowi czasu, ani zadaniom, które stoją, przed 
państwem. Świadomość tej nieodpowiedzial- 
ności zamanifestowała się w Sejmie już na 
pierwszem posiedzeniu, gdzie ze strony spocja- 
listycznej. ale przy akompaniamencie oklasków 
całej lewicy i oktzykków protestu całej prawi- 
cy, postawiono ikjwestję rządn, odpowiadające- 
go swoją barwą i sposobem. myślenia naszym 
ciedkim czasom. Nie dajemy. tu głosu żadnej 
4wostniałej doktrynie, żadnej fonmułce prawi- 
cowej, czy lewicowej, żadnemu dogmatowi. 
Mamy jednak pmzekonanie, że będzie to głos 
tylko zidrowdgo rozsądku, jeżeli powiery że 
w obecnych czasach tylko rozumny magg; +e wi- 
cowy ma szange jakichkolwiek pozytywnych 
sukkidgów. Inna miech, cay nasza lewica jest 
zdolną do wyłonienia z siebie takiągo koniocz- 
nie rozumnego madu?  Wiltipliwości pod tym 
wągilędem wyrażone zostały niedawno na miej- 
dcu najbandziej lkompdtentnem, bo na łamach 
krakowskiego onganu socjalistycznego. Ale 
dkoro tak jest, to nie wynika z tego bynaj- 
mniej »a contrario«, że każdy rząd prawicowy 
jest dobry. Prawicowość sama przez się nie 
jesi tak samo synonimem rozumu, jak bewico- 
wość. Giugyttwo i indotencża posługrfją się tak 
samo obiema rekami, jak rozum i enegia. Na- 
wet wjtmachują niemi iczęściej i mocniej. Dia- 
sogo szyld sam qtźzez się nie nie stanowi. 

Licząc się ze smutnemi doświadczeniami, 
które tak niedawno poczymiły same ze sobą, 
żywioły lewicowe w Sejmie zaczęły ponowną 
senję zabiegów o swój sządł od wyttawienia 
gotowej listy takiego rzadu. Można o niej po- 
wiedzieć, że nie jedi najgomszą. Ale twierdze- 
mia, że jest dobra, także trudno „ryzykować. 
Niechaj próbują. Ze strony wszystkich ludzi 
r zumuych w Polsce, zła jących sobie prawe z 
niebezpieczeństw, grożących państwu za 
wszystkich iron, musi im towarzyszyć życze- 


nią jak najtepęzego (powodzenia. Pomiędzy 
wmi niebeźpieczerstwami bowiem jedno jest 


największe i najbaadziej berpośrednik. A to 
niebezjpieczeństwo, że nasza prawica wyobrazi 
sobie, że okres tragicznie ciężkiej wojny: jest 
ej bomieńfisem polity(cznym. Przedi tem strasz- 
liwem złudzeniem nie można dość w«kilnie 0- 
trzegać, 


hyt państaowy Polski. 


Z powodu obecnej, poważnej sytuacji, 
zamieszcza warszawski »Naród« arty- 
kuk wstępny pod tytulem: »My i onie. 
Z artykułu tego przytaczamy najwa- 
żniejsze motywa i zwroty: 

Stwierdziwszy, że położenie nasze na froncie 
jest poważne, ale nie jzst prawdą, jakoby nie- 
bezpieczeństwo »waliło w nasze ścianys, — że 
"chwila jest poważna, ale nie jest niebezpiecz- 
na« — pisze autor artykułu: 

»Rząd bolszowicki uruchomił i w ogień wal- 
ki pchnął swoje najgłębsze rezerwy komuni- 
styczne; wzmógł natarcie za swej strony do 
uwego rozpaczliwego napięcia, którago w roku 
zeszłym użył”do rozgromienia  przeciwrewiolu-/ 
yvjnych wojsk Kołczaka i Denikina. Rzucił po 
raz wtóry na kartę śmiertelną alternatywę: być: 
albo nie być! Nie poprzestając na szeregach 
wielkoruskich, zmobilizował rząd bolszewicki 
watahy Baszkirów i Chińczyków, poruszył pier- 
wctne, rozbójnicze instynkty półdzikich ple- 
mion Uralu, "Turkiestanu i Syberj. Kozacka 
horda Budiennego z wawozów. gór i dolin Kau- 
kazu, poprzez stepy nadikasjujskie, w przeciągu 
kilku miesięcy szła, toczyła się, mrowiła, roslą 
i przewalała się od etapu do etapu, paląc po 
drodze, grabiac i swawoląc, jak nowa fala Ba- 
tu-chana, nim uderzyła o pierś żołnierza pol- 
skiego nad Dnieprem, Tetorewem i Słuczą. 

Bolszewicy. organizując wojnę przeciw nam, 
którzy jedyni niweczymy ich sen o panowanie ' 
nad światem — nietylko ujęli w żelazne dłonio | 


i gling. Ale, gdy przeciwnik na rozstrzygającą 
iobę tej walki zmobilizował wszystkie swoje 
dły, zużytkował wszystko wogóle, co miał pod 
reką, my tymczasem, cóż czynimy dotad?... 
Diaczegóź to żołnierz polski walczyć musi 
na froncie w takich warunkach, że jeden pułk 
stale odgryzać się musi wielkiej przewadze puł- 
ków, bolszewickich? Placzego? Czyż poza ar- 
mją nie stoi naród, pełny jeszcze sił i zasobów 
nietknietych? Wszak na froncie walezy nie wię- 
cej, niż jedna czterdziesta część narodu polskie- 
re! Czwarta część tego. so brał z naszej krwi 
zabercąa ma urzeczywistnianie swoich wrogich, 
przeciwko nam skierowanych zamiarów i c 
lów! Czyżbyridea niepodległości w naszym ną- 
rodzie mniej mogła, mniej była silna i władna, 
uiż idea ślopego, niewolniczego posłuchu i re- 
zygnacji Gdzież jest -<wicher polskiego »ducha 
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dziejów?«< Gdzie miłość Polaka ku swej naj- 
szczytniejszej cząstce ducha, ku swemu genju- 
szowi? 

Wszak pośród nas niema nikogo, jak Polska 
długa i szeroka, ktoby na zwycięstwie najazdu 
bolszewickiego nie miał wszystkiego do stra- 
cenia! 

»lszystkiego — poczynając od najgłębiej, 
w korzenie wrosłej tradycji, aż do najdalej w 
przyszłość wysuniętych marzeń 0 potędze, 
szczytności i pięknie pokoleń potomnych. A 
przecież, aby ocalić to wszystko, wystarcza 
złożyć część ze swego stana posiadania, część 
mienia i część krwi, zapałonej i uskrzydlonej 
ducheme, 

O tę daninę z krwi i mienia woła dziś do nas 
ojczyzna. 
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KLUB PRACY KONSTYTUCYJNEJ 
WOBEC PRZESILENIA. ) 

Warszawa, 3 lipca (Del. wh) Wezoraj rans, 
stosewnie ido zapowiedzi, rozpoczęły się nara- 
dy Klubu pnacji konstylcyjnej. Po kiłikugo- 
dzinnej dyskiusji przedsta wieidl tego klubu za- 
wiadomił przywódców bloku eenirowo-lewico- 
wego, że Klub pracy konstytuwyjnej zamierza 
pdarzeć gzfbinet centrowo-lewicowy, radby je- 
dnak, aby w skład: tego gabinetu wekzii pp. 
Właiłystaw Gaftsfci i Skuloki. Ostatdczną. SWo- 
ją decyzję odkłada. Klub. do czasu porozumie- 
nia się z tymi kandydatami. 

Wobec oświadldzenia, złożonego przez pp. 
Grabskiego i Skułlkiqgo Kiubowi pracy! kon- 
stytnicyjnej, ża zgodę swoją Co do imitąpienia 
do gabinetu centirowo-iewicowego uzałeżnia ją 
od zgody swich kłubów, Klub pracy konsty- 
tucyjnetj zwrócił się oficjalnie do Związism Lad. 
Nar. i Narodowego Zjedn. Dud. z zapytaniem 
o ioh opinję. Związek Lud. Nar. odpowiedział, 
że jeżeli p. Wł. Grabski mwstani do gabinetu 
cenirowo-lewicowego, ta będzie wykreślony Z 
listy członków klubu, że przyttem klub nie ma 
żadnego interesu w obalesiu obecnego rządu, 
du któreso klub ma zunełne zaulanie. 

Pos. Dubanowież imieniem Nar. Zjeda. 
Lud. udzielił również odmowaej odpowiedzi, 
zaznaczając, że khtb jego nie może brać udziału 
w rząddie, którego członkiem jest pos. Daszyń- 
ski. 

Otrzymawiszy te oświadczenia. Klub pracy 
konstytncyjnej zebrał się na ponowne obrady, 
które tmwały wczoraj pmaez całe popołudnie. 
Ozłonikowie klubu, Głemokraci, byli stanowczy 
mi zwolennikami udzielenia papardia gabine- 
towi eantrowo-lewicowemu, konserwatyści na- 
tomiast, którzy raz po raz opuszczali-lokxl klu- 
bu i Konferowałi z amyb. Teodorowiczem. 
byli zdanfa przeciwnego. Ostatecznie opinja ich 
zwyciężyła i Klub pracy konst. o godz. 8 wie- 
czorem powziął następującą uchwałę: 

Wi czasie ostatniego przesilenia gabinetowce- 
go Kłub pracy (wonspytucyjnej dążył, w myśl 
swojej uchwały z 12 czerwca br., do utworze- 
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Zuchwianie ofensywy bolszewickie). 


Warszawa, 3 lipca (PAT). Komunikat szta- 
hu jeneralnego z dnia 2 bm.: 

Na północ od jeziora Dołboje oddziały na- 
szej piechoty dokonały wypadu w wałach wy: 


| wiadowczych. Fo krótkiej lecz zaciętdj waice, 


zdobyły szturmem Ugły, wzięły jeńców i kilka 
karabinów maszynowych Dalsze ataki bolsze- 
wiekie wzdłuż rzeki Czernicy zostały odparte 
ogniem artylenji i karabinów maszynowych. 
Na południe od Bobrujska ‘nieprzyjaciel za- 
atakował nasze pozycje w rejonie Szaciłek. — 
Piechota poznańska qtaki te oparła. Artylerja 
nąsza zmusiła do odwrotu flotyię statków bol- 


nia rządu, opartego na wszystkich Stronni- 
ctwach sejmowych. Obecne położenie państwa 
nakazygwało ikłelbowi stać ma stanowisku tej 
uchwały i z tego powodu czynił on usilina sta- 
rania, by doprowadzić do porozumienia mig- 
dzy posziczególmemi stronnictwami i do utwo- 
rzenia rządu dbrony narodowej. Usiłowzjaja te 
rozbiły: cię niestety o nieustępiiwość wielkieh 
ugrupowań sejmowych, wskutek czego Klub 
musiał uznać, że wysiłki jego nie powiodły się 
| zmuszony jest pozostawić odpowiedzialność 
za dalsze konsckwencje tymże temupowanionm. 

Jak widać z tej uchwaly Klub pracy konsty- 
tucyjnej czyni odjpowiedzialmemi za niedojście 
do skutku gabinetu centrowo-lewicowego Zw. 
Lud. Narodowy i Nar. Zjednoczenie Lud., ogól- 
na jednak opinja w Sejmie odpowiedzialn”ść 
za to składa na Klub pracy konstytneyjnej, 
który w ciągu dwu dni nie zdołał zająć zdecy- 
dowanego stanowiska, a gdy je wreazcie zajął. 
postawił błok 'eemtrowo-lewicowy w sytuacji 
boz wiyjścia. Blok ter bowiem fakrycznie nie 
posada arytmetycznej większości w Sejmie, 
wobec czego marszałek nie może zapyropono- 
wać Naczelnikowi państwa, ażeby z łona tego 
bloku wybrał premjera przyszłago gabinetu, 
zaś p. W. Grabski który przyrzekł ułatwić tę 
sytuację przez podanie się do dymisji, w ostat- 
niej dhwili, pod! wpływem swego stronnichwa, 
nie dotrzymał poczynionych, co prawda nie- 
ofiejalnych. zobowiązań. 

Jakie będą konsekiwemeje tego stanu nzeszy, 
przewidzieć trudno. Grozł jednak poważnie u- 
suttłęqia gis dufczalistów, Stapińczyków i »Wy- 
zwoleniac z Rady Obspny Państwowej. 

Na dzisiaj na godz. 12 w. południe wyzna- 
czono posiedzenie pmezydjów klubów bloko- 
wanyjdh, na kżónem zapaść mają ostateczne de- 
cyaje w tym kierunku. 

'Niezjwłocznie po zakomunikowaniu przez p. 
Federowicza (pof, Witosowi [powziętej przez 
Kłub pracy konstytecyjnej uchwały. posłowie 
Rataj, Bamlidki i Stapińsk; udali się do Belwe- 
deru, aby zakomunikować swoją opinię Na- 
czejniikowi państwa. 


wołani. Mobilizacja zdaje dię pozostawać w 
związku z poasuwianiam się armji czerwonej. 


Pierwsze posiedzenia R. O. P. 


Warszawa, 3 lipca. (PAT). Prezydjum Rady 
ministrów komunikuje: Dnia 1 lipca odbyło się 
w Belwederze pod przewodnictwem Naczelnika 
Państwa pierwsze posiedzenie Rady obrony 
państwa, powołbunej ustawą Sejmu z dnia 1 lip- 
ca. Udział w niem brali: marszałek Sejmu, 
Trąmpczyński, prezydent gabinetu, Władysław 
Grabski, posłowie: Barlieki, Tabor, Stspiński, 
Rataj, Skulski, Dmowski Roman, Federowicz 


|szewickich na Prypeci, w rejonie Babnynowic. | Jan Kanty, Chądzyński, De Rosset, Czerniew- 


Jak zawsze pełne inicjatywy oddriały 9-tej ski. Z ramienia rządu: Eustachy Sapieha, mini- 


H piechoty w brawurowych wypadach na ster spraw zagmnicznych, 
| Szadwice t Bałaszewicze rejbiły oddzękły jazdy | aprcwizacji, jeneral Sosnkowski, wiceminister 


| 


Śliwiński minister 


nieprzyjącielskiej, a następnie wyparły osadę spraw wojskowych, jako przedstawiciele woj- 


piechoty z tej samej miejscowości. 


skowi jenerałowie: St. Haller, Rozwadowski, 


W rejonie Sławeczna oddziały bolszewickie Szeptycki, wreszcie z prezydjum rady ministrów 
od wpływem naszytdh manewrów, wycofują SiĘ szefowie sekcji: Lechowicz, Studziński, wyzna: 
na Owrucz, Na linji Ugonki przeciwnik, Który |czony przez prezydenta ministrów, który w 


poniósł w ostatrjch walkach ciężkie 
podwozi nowe siły i przegrupawuje je do dal- 


wszystka rozporządzalna siłę, ala w poszukiwa- szej walki. 


niu sił dostatecznych zaryli się w surową gle- 
bę, w surowy kruszec, obudzili przeciw nam 
i uzbrolli ślepą gline ludzką, rzucili przeciw 
uam zwierzęcy instynkt krwiażorczego głodu, 
instytnkt łupieży i mordu, przyczajony, ale nie 
nwarły, w prastarych legowiskach mongolskiej, 
luk zmongolizowanej dziczy «. 

Odhvwa się więc żnowu walka dwóch typów, 
kultury; w szranki staje Wschód z Zachodem. 

>To też czas już chyba najwyższy — czytą- 
my dalej — aby nietylko Dowództwo naczelne, 
ale i ogół polski zrozumial, że w wojnie naszej 
ma wschodzie rozstrzyga się nie tan, lub ów od- 
cinek granicy polskiej. nie taki, lub inuy kształt 
naszej budowy państwowej, ale rozstrzyga sie 
sprawa naszego bytu państwowego w jego naj- 
kardziej podstawowych żywiołach; rozstrzyga 
się wolność naszego pochodu dziejowego; prze- 
sila się swoboda naszego oddechu; decyduje 


W rejonie Korca i Szepietówki trwają, wałki 
ze zmienmęm sziezęściem. Z powodu dużych 
przestrzeni i trudności komunikacyjnych nie 
można jesźdze dokładnie objąć całości tej 
alkicji. Na Podolu drobne utanczki, ogólnie po- 
myślne dia nas. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu: 
Kuliński, jen. ppor. 


Polski mur nad Słuczą. 
Warszawa, 3 lipca (PAT) »Naród< podaje: 
Ze źródeł wiarygodnych dowosrą, że sytuacja 
nad Słuczą zostają przez wojska, polskie opa- 
mwana, 


Mobilizacja w Rumunji? 
Wiedeń, 3 lipca (PAT). >N. W. Tagblatt« do- 


straty, m 


y$] ustawy kieruje biurowością rudy. Po za- 
sajeniu przez Naczelnika państwa. przeprowa- 
dzono dyskysję nad zakr:am działania rady 
i ustalono program prac rady. Załatwiając po- 
rządek dzienny, uchwalono wydanie odezwy do 
walczących wojsk, zarządzono zaciąznięcie 


jochotników. W celu wykonania tego przyjęto 


projekt odezwy do społeczeństwa, projekt prze- 
pisów wykonawczych i inne. Rada obrony pań- 
stwa postanowiła taż zgłaszać z każdego: posie- 
dzenia kcmunikaty. 


1 terenód plebiscytowych. 


Statut organizacyjny din Sląska. 

Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) Komisja kon: 
stytukyjna obradowała wczoraj nad projektem 
statutu onganiczmego dia Śląska Górnego i 


Cieszyńskiego. Projekt ten opracował komi-| 
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buefje posłów do Sejmu warszawskiego. Od 
kompetencji Sejmu dzielnicowego wyłączone 
beg serawy polityki zagranicznej, wojskowe 
i część spraw finansowych. 
PRZYGOTOWANIA NIEMCÓW. 

Warszawa, 3 lipca (Tel. wł.) »Rzeczpospoli: 
ta« donosi z Poznania. że władze tamtejsza 
mają niczbite dowody przygotowań niemiec- 
kich na granicy. Władze nasze zajęły się żywa 
wydaniem odpowiednich zarządzen. 


KOALICYJNE BIURO PASZPORTOWE. 

Olsztyn, 3 lipca (PAT). Komisanjat poliki w 
Olsztynie i komisja międzysojusznicza zawia: 
damia Polaków, którzy przybywają na tereny 
plebiscytowe, że w Działdowie utworzerto biu- 
ro komisji międqysojuszniczej dla wizowania 
paszportów. Biuro to znajdmja się przy stac} 
w Działdowie. Koszta wizy wynoszą 5 marek 
polskich. 

WIZY ANGIELSKIE. 

Warszawa, 3 lipca. (PAT). Konswat angiel- 
ski w Warszawie od kilkunastu dni wydaje 
bezrłatne wizy paszportowe osobom, udającym 
się z Polski na tereny piebiscytowe na Mazu- 
rach i Warmji. 

NAPAD BANDY NIEMIECKIEJ. 

Olsztyn, 3 lipca (PAT). Banda niemiecka 
wdawa się do Domu polskiego i pod pozorem, 
że Niemcom nie chciano sprzedać wódki zde- 
motaowała całe urzadzerńe, przyczem przyszło 
do krwawe? bójki z Polakami. Po zajściw przy: 
był ma miejsce kontrolor poliaji gtlkownik an 
gieldki. któwy stwierdził, że winy pobicia Niem: 
ców Polakom przypisać nie moma, ponieważ 
bronili oni tyfko swego domu. Jednego z Niem- 
ców, dość ciężko rannego, qrzewieziono do 
szpitala. 

ZAMORDOWANIE RYBAKA POLSKIEGO. 
| Kwidzym, 3 lipca (PAT). Powiatowa rada 


| udowa donosi. że 25 czerwca o godz. 3 po poł. 


| został zastrześcny polski rybak Pawel Schwarz 


zez niemiecki posteunek. Zbliżył on się W 
łodzi do-brzegu, celem łowienia ryb, do czego 
był uprawniony. Śledztwo w toku. 


POGRZEB PROF. Ś P. WIŚMIERSKIEGO. 
| Nowy Targ, 3 lipca. W Łapczach Niżnych 
| odbył się pogrzeb Ś. p. prof. Wiśmierskiego. Po- 
grzeb miał cechv olbrzymiej manifestacji ludo- 
wej. W pogrzebie wzięli także udział przedsta- 
wiciele koalicji: p. Duvonne, oraz por. Tartar 
wraz z załogą francuską ze Starej Wsi, składa- 
iac wieniec na trumnie zmarłego od międzvna- 
redowej Komisji Orawy i Spisza. 

ZABICIE ŻANDARMÓW CZESKICH. 

Cieszyn, 3 lipca (PAT).  Wiczoraj nieznani - 
sprawcy w Sambarku zabili dwóch czeskich 
żamdasmów, a dwóch ciężko ranili. Ci dwaj 
, ostatni w drodze zmasli. 

i WIECE W SPRAWIE ORAWY. 

Nowy Targ, 3 lipca. W Lipnicy Wielkiej; w 
Jabłonce, tudzież w Zubrzycy Górnej i Doinej, 
odhyły się wiece protestujące przeciwko piebi- 
scytowi na Orawie, której ludność jest całko- 
wicie peleką, więe plebiscyt jest bezprzedmio- 
towy. 


| 
| 


posłychanie u Naczelnika pañsion, 

Warszawa. 3 lipca (PAT). »Naródie podaje: 
Nacześnik państwa przyjął przedstawieieła. pół- 
| ofiajamego demokraty'cznej Ręgji, Gorłowa. 


3 t 

Hełd armji polskiej dia Ameryki. 

Warszawa, 3 lipca. (PAT). Naczelne dowódz:) 
two wojsk polskich z okazji narodowego święv 
ta amerykańskiego w dniu 4 lipca przesłało do 
|poselstwa pmerykanskiego w Warszawie nastę- 
|pujące pismo: »Naczelne dowództwo wojsk pol- 
skich uprasza w imieniu armii polskiej złożyć 
lrządowi amerykańskiemu z okazji święta w 
| Aniu 4 lipes jako święta niepodległości Zjedno 
czonych Stanów, serdeczne gratulacje. Dzisiaj 
w decydujacej walce o byt i niepodległość Pol- 
ski armja odczuwa w pełni ówczesne zmaganie 
się narcdu amerykańskiego o wolność. Naczel- 
ne dowództwo wojsk polskich stwierdza z rado- 
iscią, że w chwili oboenaj wałezą w szeregach 
|pelskich z nawałą bolszewicką majlepsi syno- 
wie Ameryki, tak, jak ongiś walczyli Polacy 
o świętą sprawę narodu amerykańskiego. Na- 
|czelne dowództwo wojsk polskich prosi zastęp- 
|cę o przesłanie rządowi swojemu wyrazów po- 
dziwu, uznania i podzięki za bohaterskie po 
święcenie ich oficerów, W pierwszym rzędzie 
wymienia załogę eskadry lotniczej 7-me] my- 
śliwskiej imienia Kościuszki pod dowództwem * 
majora pilota ©. E. Frunt-Le Boya, eskadry, 
która pełożyła niepospolite zasługi podczas o- 
fensywy polskiej na Kijów, w teraźniejszych 
ciężkich decydujacych walkache. 


Hiemiłe skutki niedys 


GYSATECH, 


Gdańsk, 3 lipca (PAT). Gdańskie dzienniki 
niemieckie donoszą, że niedysknecja »Danzi- 
ger Zeitunge, popełniona przez ogłoszenie pol- 
skiej konwendji z Gidañskiem, wywołała po- 


się zagadnienie rozwoju tych wartości, które | nosi z Bazylei: Havas podaje z Bukaresztu, że |sariat dla Górmego Śląska. Statut przewiduje | ważne następstwa dla Gdańska, między inne- 
sprawiają, że naród polski jest narodem. jest w Rumunji została ogieszona mobilizacja. — | połaczenie Śląska Górnego z Cieszyńskiewi z mi powodowała obniżenie na giełdzie berliń- 


vcdmietem dziejowym, nie zaś tworzywem w 


| 


WBzyjscy puzenywający za granicą obowiąza: Sejmem dzielnicowym i Wydziałem krajowym. | skiej pożyczki miejskiej, która z ał pari spadła 
ni do służby wojskowej w Rumunji, będą po-! Posłowie do Sejmu śląskiego posiadaliby: atry- [na 95, 


SEE 
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Gilyk przeclw układom z PORĄ, 


»Ziemia i Wola« (z 27 czerwca) podaje w 
sgtreszczeniu treść radiotelegramu prezesa kon- 
lpresu Pracy Ukr. lud. Semena Wityka, do Ra- 
dy komisnrzów ludów w Moskwie. W owem ra- 
dio Semen Wityk protestuje przedewszystkiem 
przeciwko układom połsko-ukralńskim. W wy- 
wcdach swoich powołuje się na uchwały kon- 
gresu pracy, majwyższej instancji prawodawczej 
Ukrainy, który powierzył władzę tymczasową 
dyrektcerjatowi, wkładając na niego ouowią- 
zek brenienia niezałożności wszystkich ziem 
ukraińskich. Dyrektorjat, zawierając umowę 
gz Polska, nadaży! powierzonej mu władzy, a 
tem samem stracił prawo do występowania w 
imieniu Ukraińskiej Republiki. 

Wszelkie umowy. zawarte z nim. nie mają 
mocy prawnej. Wkońcu zwraca się prezes kon- 
gresu pracy do Rady komisarzów rosyjskich 
z prcepezycja nawiązania stosunków pokojo- 
wych, cpartych na zasadzie uznania niezale- 
Łności Ukrainy. 


id 


Rozwigzanie Wydzicki krajowego. 
Z powodu rozwiązania Wydziału kraj. 
zamieszcza dr Antoń Wereszczyń- 


ski w „Dzienniku Porannym“ szereg 
skisznych uwag i rozsirząsań, z których 


przytaczamy tutaj następujące: 

Natychmiast po rozwiązaniu Wydziału kra- 
jowego, ustanowiono jego surogat w formie 
Wydziału Samorządowego z tam, że ta nowa 
instytucja jest tylko czemś  tymczasowem, 
przejściowem do jakiegoś bliżej jeszcze nieo- 
kreślonego, ani co do formy, ani co do kompe- 
tencji, ani wreszcie co do czasu powstania, S3- 
morządu wojewódzkiego. W tych warunkach 
Wydział Samorządowy wieść musł żywot z 
dnia na dzień bez większej możliwosci działa- 
mia. Czyż wobec tego nie było racsjonalniejszem 
pozostawienie bez zmiany Wydziału kraj., aż 
ldo chwili wprowadzenia samorządu wojewódz- 
kiego? Nie pierwszy to niestety przykład me- 
tody, polegającej na burzeniu istniejących u- 
rządzeń, z tem, że dopiero następnie zaczyma 
się obmyśląć, co w miejsce to należy zrobić. — 
W tym wypadku zastosowanie tej — tak czę- 
sto przez rząd centralny uprawiane] metody, 
jest tem dziwniejsze, że dotknęło instytucję tej 
miary, co Wydział krajowy. 

Frzeczywiście wprost na ironją losu może 
wygłądać fakt, że nie tknięto dąwnego austrja- 
ckiego namiestnietwa, władzy — bądź co bądź 
— będącej pozostałością po rządzie zaborczym 
t urzędującej, ściśle wedlug norm i wzorów au- 
strjackich, a usunięto władzę, wychodzącą z 
tona Sejmu krajowego. która przez cała sześć- 
dziesięciolecie była polską oazą, placówką pro- 
wadzoną konsekwentnie z perspsktywą tworze- 
nia zawiązku władz niepodległ>j Polski. 

Jeszcze przed rozpadaięciam się Austrji ca- 
łe o wolnym bycie myślące społeczeńst vo pol- 
skie w b. Galicji patrzyło na Wydział krajowy 
jak na kontynuatora dawaych niepodległych 
władz Polski, przeznaczonego — w chwili wy- 
bicia godziny eswobodzenia — do objęcia rzą- 
dów w kraju, oraz stworzenia kadrów mini- 
sterialnych w Warszawia. Do tej ostatniej roli 
posiadał Wydział krajowy — znów jedyny 
(pomijając paru urzędników Polaków w mini- 
sterstwach państw zaborczych) na ziemiach 
polskich — wyszkolony aparat urzędniczy, ob- 
znajomiony z niezwyklo trudną techniką ko- 
dyfikacji ustaw dla Sejmu krajowego (coby się 
przecież było przydało ministerjom warszaw- 
skim, zupełnie nieudoluym na polu tworzenia 
ustawodawstwa) i rozstrzyganiem spraw admi- 
nistracyjnych w najwyższej instancji — gdyż 
Wydział krajowy był w zakresie spraw samo- 
rządowych tak samo najwyższą instancją 
(trzecią), jak centralne ministerstwa dla spraw 
niesamorządowych. A przytem Wydziałkrajo- 
wy dobierał bardzo starannie swój personal 
urzędniczy, bacząc i na charakter, usposobienie 
obywatelskie i narodowe, oraz na wiedzę, tak, 
że w szeregach tych urzędników byli w zna- 
cznej mierze ludzie z głębokiem wykształce- 
niem zdobytem w uniwersytetach krajowych, 
a uzupelmiunem studjami zagranicznemi, dokto- 
rowie dwóch fakultetów, znawcy życia gospo- 
darczego w teorji i praktyce, których niejedno- 
krotnie powoływano następnie na prafesorów 
amjwyższych uczelni, lub na wybitne posterun- 
ki życia publicznego. 

A jednak rząd niezawisłego państwa polskie- 
go, względny bardzo dlą dawnych pozostało- 
ści austrjackich, zmiótł ze świata ten poważny 
dorobek wytęzonei pracy obywatelskiej z ca- 
łej ery autonomyji Krajowej. I dzieje się to wte- 
dy, guy całe spoleczeùstwo polskie w b. Gali- 
cji od blisko półtora roku podnosi nieustanne 
Łądarie zwinięcia b. austrjackiego namiestni- 
ctwa, a wprowadzenia podziału kraju na woje- 
wództwa, tak, jak to się już stało i w Poznań- 
skiem i w b. Komgresówce. A równocześnie ca- 
ła Małopolska domaga się utrzymania w mocy 
urządzeń samorządowych. dlugą walką i pracą 
utrwalonych i rozwimiętych w tym kraju, bez 
których nie da się pomyśleć ani normalnego 
rczwoju państwa, ani umniejszenia hipertrofji 
centrolistycznej i biurokratycznej, ani zapra- 
wienia szerokich sfer obywatelskich do życia 
publicznego. : - 

Społeczeństwo. swoj, a rząd warszawski 
swoje. Zwleka się w nieskonczoność z wpro- 
wadzeniem województw, a natomiast skutecz- 
mie niszczy się samorząd powiatowy i miejski, 
a zabija się samorząd krajowy. Rezultaty tej 
polityki rządu centralnego są już w znacznej 
mierze widoczne, inne powoli się przejawią. — 
Szpitalnictwo doprowadzone przez Wydział 
krajowy da świstnego stanu, pod niezbyt udol- 
nym kierunkiem władz centralnych w Warsza- 
wie, wykazuje wielo braków, biura pośredni- 
ctwa pracy. stanowiąwa chlube administracji 
krajowej, ida obecnie na marne, organizacja 
sprzedaży soli, zapewniająca i krajowi wspa- 
niałe dochody i społeczeństwu tanią sól. objeta 
przez państwo doprowadziła do katastrofalnej 
mizerji i drożyzny soli wę wschodnich powia- 
tach Małopolski, to samo widoczne jest i na 

-"mnych polach. 


- Degrsżenie przemysłu dezeen, 


Z kół fachowych piszą nam: 

Uchwałą Komiteiu ekonomicznego ministrów 
(z 2 maja L. r. ogranicza się, colera stworzenia pod- 
staw rozwoju produkcji leśnej, oraz dla podniesie- 
„nia €ksporiu i waluty, prawo przymusowego zaję- 
„cia „materjałów, drzewnych w sianie okrągłym 


í 


i iartym do 15—25 proc. jednorocznej produkcji. 
Nie tacząc na tę ważną uchwałę, ani też na zgu- 
bne skutki swego nisozwaźżnego kroku, wydała 
główna k misja rozdział drzewa reskryptem z 27 
maja b. r. rczporządzenie zajęcia na cele odbudo- 
wy całej produkcji tartazznaj wraz z zapasa- 
mi tartacznymi ma cele odbudowy. 

Ten sam reskrypt przewiduje wprawdzie ewen- 
tualne zwolnienie połowy produkcji na wolay 
handel pod bardzo trudnemi do przeprowadzenia 
„warunkami, mimo to zadaje om śmiertelny cios naj 
ważniejszej gałęzi przemysłu krajowego, pod cię- 
eimi obeenych stosunków pracy się uginające- 
go i zaledwie wegetującego. 

Jskiem prawem igmoruje główna komisja roz- 
dziadu drzewa uchwały Komitetu ekonomicznego 
ministrów? Jakiem prawem pozwala sobie za je- 
dnym zamachem na zupełne podkopanie produk- 
ji drzewnej, odebranie zajęcia setkom tysięcy ro- 
botnikćw, skarbowi państwa dochodów, płynących 
z eksportu? Na jakiej zasadzie wdziera się, bez 
ważnych motywów, w prywatną własność i nacjo- 
ralizuje ją jak najbardziej drakońską ustawą? 
Czy może kieruj» główną komisją troska o zaopa- 
trzenie urzędów odbudowy w drzewo? Ależ przez 
te rozporządzenia zmniejszy się produkeki, która 
obecnie zmalała do M procent produkcji przedwo- 
jenzej o dalszych 15 procent, i zniknie zupełnie. 
Ależ urzędy odbudowy nie są absolutnio w stanie 
całego zajętego drzewa w budowie przerobić i chy- 
ba mają je zmamwewać, wszak matorjał drzewny 
niczkęńdny jest dla tysiącznych innych potrzeb 
państwowych i prywatno-przem ysiow ych. 

Według  przyto?zonag» rozporządzenia, musi 
prywatny właściciel ża zażdy wagon, który wysy- i 
ta koleją w wolnym handlu, przedłożyć pozwole- 
mie od kierownika ekspozytury budowlanej, oraz 
dowód, że taką samą ilość oddał na cele odbu- 
dewy. 

Wydający mkie rozporządzenie, nie rozumieją. 
że w tern sposób umiemożliwia sie zupełnie wolny ! 
handel i zmiechęca przersbiajacego drawno do wy- | 
siłków. Główna komisja rozdziału drzewa nie u- 
ważała mawet za stosowne oświadczyć, czy, kiedy 
i w jaki sposób zajęte drzew) odbiarze, czy i po 
jakich cemach zapłaci? 

Nitświadomość i brak zupełny doświadczenia 
fachowego cechują ter ostatni wybryk głównej 
Kemisji rozdziału drzewa i szkodzą zarówno pań-` 
stwu, jak pracującym jelnostkom, albowiem w ra- 
zie utrzymania w mocy tego rozporządzenia, mu- 
si niebawem stanąć cała przemysłowa przeróbka 
drzewa, jako też wszelka inicjatywa prywatna tej 
gałezi. 

Podczas gdy minister skarbu obiecuje Sejmowi 
miijardowe doeliody państwa z eksportu drzewa, 
to główna Komisja rozdziała drzewa całą produk- 
cię rekwiruje na swojs potrzeby wątpliwej warto- 
ści, nie pytając nawet o zdanie miarodajnych re- 
prezentacyj tego działu, jak na przykład Związku 
drzewnego w Krakowie i we Lwowie, Zrzeszenia 
właścicieli lasów i t. d. 

Z tych też powodów apelują wszyscy producen- 
ci i przerabiający drowno do miarodajnych władz, 
aty bez zwłoki zniosły przytoczone rozporządza 
nie i ograniczyły zajęcia na rzecz odbudowy do 
rezmiarów, uchwałą Komitetu ekonomicznego mi- 
mistrów przewidzianych, 


KRONIKA. 


Kraków, 3 lipca. 


SKŁADANIE BRON DLA CELÓW WOJSKOWYCH 
Lvdność polska niejednokrotnie dała dowody, iż rozu 
imie w pełni doriosłość sprawy silaej i potężnej armii, 
ktćra własną kiwią i życiem okupuje wolność całego 
narcdu. Prazżywamy ważne chwile dziejowe i. każdy, 
kto czuje się Pclukiem i rozumie świętą spuściznę 
naszych bohaterów. powinien zatem ponieść wszelkie 
ofjary, by przyczynić się do wzrostu i potęgi wolnej 
ojczyzny. Olrona grarie Rzeczypospolitej wymaga jed- 
nolitej akcji wszystkich synów Polski. 
miasta zwraca sie więc do nich z gorącym apelem: 
Niechaj każdy, pesiadajacy jakakolwi:k broń zdolną 
do użytku bojawego (karatiny, „aewołwery, szable 
złoży je chętnie dia celów avnji i da tem samem do- 
wód swajej łączneści z rią. Tanew gdzie jest jedność, 
musi być sila i zv.ycięstwo. (jliarowaną broń należy 
oddać w dcmwćdetwie miasta, plac Magdaleny 2. II p., 
drzwi Nr 62. 

BURZA. Nal Krakowem przeciągnęła wczoraj po 
połudmiu wielka burza, która była inauguracyjnym 
mystąpem lipa, Wogóle, jak czerwiec kaprysił usta- 
wicznia, przeplatając dnie deszczowe ze słoneczneni, 
tak i lipiec wiernie przechowuje tradycję swego po- 
przednika. To też od dłuższego czasu nigdy bez oba- 
wy przod daszczem nie można wyjść na ulicę, Wtor- 
kewa pogoda, zakcńczona wspnaiałą nocą księżycową 
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SŁOWACKIEGO. Cykl operetkowych przedstawień 


p. Millerem w reli tytułowej Główne role kreują pn. 
Hendrichówna, Korabianka, Zimajer, Lelewicz (w do- 
skcnalej roi hodowcy wicprzów), Ludwig, Minowicz 


kap. Barańskiego. 


Trepizondy'. 


stałem powcdzcniem ciesząca się komedja „Beben“ z 
p. Morska w reli tytułowej, jutro zapełniająca zawsze 
salę sensacyjna sztuka „Tajemniczy Dżems*, Najbliż. 
szą row(ścią repertuarową będzie arcyzabawna farsa 
Lauffsa pt. „Szalony pomysł”. Premjcra w przyszłym 
tygcdniu. 

Z TEATRU „NOWOSCI“ Wznowienie  „Słodkiej 
dziewczyny” — jednej z najmełodyjniejszych i najpo- 
pularniejszych opceretek Henryka Reinhardta. trafiłu 
widocznie do gastu publiczności teatru „Nowości“, 
gdyż przedstawianie wczorajsze odbyło się przy szezel- 
nie zapałnionoj zali. Pełna słodkiego sentymentu mu- 
zyka, odpowialająca tak bardzo upodobaniom Wie 
deńczyków, niewyszukane dowcipy, a obok tego ciągłe 
tańce, musztry i ewolucje na scenie, oto wszystko, co 
riesie ta opsretka, nie posiadająca w istocie żadnych 
głębszych wmrości. Ale dyrekcja „Nowości, to wła- 
śnie ubóstwo istożnych wartości umie zawsze zastąpić 
staranną * efektowna insecnizacją, co niejednokrotnie 
rozstrzyga o powodzenin. To tez jeżeli „Słodka dziew- 
czyna* zdobędzie w „Nowosciach” teatralny sukces, 
będzie to zasłagą w połowie dyrekcji i wykonawców. 
którzy wytężyłi wszystkie siły, aby wydobyć i pod: 
kreślić wszystkie te czynniki, które mogą do powo- 
dzenia dopomóc. 

W roli hr Lichenherga wystąpił p. Wacław Ostoja, 
młody śpiewak. ładnym obdarzony głosem, który 
wprawdzie skrępcwany wema, nie rozwinął pełni zaso- 
ków wokałnych i techniki aktorskiej, ale w ogólnem 
wrażeniu wywiązał się wesie dobrze z zadania. Tod 


,Porą zespołu jak zawsze był p. Ernest Pilarski w roli 


starego Lichenberga. dcekonały w swym jowiamym 
komizmie. Pani Krajewska w roli Loli Winter śpie- 
wała i grała z werwa, a p. Czemskówna mogłaby 
rolę Kasi zaliczyć do lepszych popisów, gdyby ją 
traktowała dyskretniej i bez trywialnej krzykliwości. 
W swoim żywiole był, jak zwykle. przesadny w gro- 
tesce p. Solnicki w roli malarza Florjana. Pani Wa- 
A i p. Ujhely zasłużyli na pochiebną wzmian- 
kę. wr. 
ARESZTOWANIE PASEARZY BILETÓW TEA- 
TRALNYCH. Jak corocznie, tak i teraz toczy się 
walka o bilety na opery tem intenzywniejsza, że ilość 
przodstawień zredukowano. To też znalazło się sporo 
osobników, którzy starając się wyzyskać 
roczęli uprawiać pasek biletowy. W ten sposób bilety 
w cenie kasowej po 25 mk., sprzedawali po 100 mk. 
„Towa rekomendowany na sposób tytoniarzy pod 
Suniennicami, a więc dość wymownie wśród łaknącej 
opery publiczności odchodził, ale policja wzięła to z 
innego punktu widzenia i kilku kupców biletowych 
aresztowała, 

KRAKÓW A REGATY W BYDGOSZCZY. Regaty 
pelskich Towarzystw wioślarskich, rozegrane w dn. 
285—20 czerwca na kanale bydzrskim, na ziemi nie 
dawno odebranej wrogowi, miały duży sukces tak 
sperriowy jak i polityczny, przez okazanie Niemcom 
naszej tężyzny, naszego młolegc, kip'ącego życia. 
Szczęśliwsze pełożenie geograficzne pozwoliło klubom 
warszawskim, płockim, „włocławskin i peznańskim na 
utfite chsadzenie wezygikich biegów, na sprowadze- 
nie własnego materjału sportowego tez żadnych 
trudności. 

Kraków ze wzgiędu na olbrzymie koszta ekspeđveji 
załóg na drugi kraniec Rzeczyposplitej nie mógi być 
tak reprezentowany, jak na te zasługuje wysoki po- 
ziom jego wie ślarstwa, = 

Jakich zaś hartuwnych i śmiałych wirślarzy posia- 
da Kraków. śmaadczy raid 500-kilometrowy jego 
czwórki w raceboacie wyścigowym. Na łodzi takicj 
technicznie niezmiernie twudnej i możliwej d? użycia 
na krótkiej tyko przestrzeni, wśród  przeciwiiego 
wichru i ogromnej fali, grożącej ciągle zalaniem, wy- 
cieńczeni głodem przekyii nasi wioślarze rekordową 
przestrzeń, rieosiągalną detychczas w dziejach tego 
sportu. 

Fa suma załoga. dstalszy drogą. wodną do Ry lge- 
szczy, stanęła natychmiast do walki i nie ustępowała 
mimo zmęczenia È zeysutej łodzi przeciwnikom Świe- 
żym i wyporzelym, cbeć wziecie mistrzystwa Lyło w 
tych warunkach niemożliwe. W skład tej czady wehe- 
dzi: Rudy, Leszko, Dutkiewicz, Adaack i Kuwałski 

Akad Zw. Sp3tt. 

_ PRZEJECHANIE PRZEZ DOROŻKĘ. Onegdaj prze- 
jechała dorożka na Pędzichowie w Krakowie 6-letnie- 
go J. Gruenfelda. Zawezwane pogotowie  skonstato- 
wało u Gruenfelda przypuszczalne złamanie czaszki. 
W ciążkim stanie przewieziono go na oddział chirur- 
iczny. 
UPADEK Z RUSZTOWANIA. We czwartek o godz. 
5 po południu spadła z rusztowańia na Podzamczu 12 
w Krakowie W. Bułalówna i doznała ciężkich obra- 
żeń na głowie. Fo udzicleniu pierwszej pomocy od» 
wieziono ją do domu. 

Z SALI SĄDOWEJ. Jak donosiliśmy, we czwartek 
przed sądam karnym w Krakowie rozpoczęła się roz- 
prawa przeciwko € włamywaczom. Po praesłuchaniu 
świadków, na pedstawiec werdyktu sędziów przySię- 
głych zapadł wezeraj wyrok, skazający: L. Bębenka 
na 3 lata więzienia z postem to tydzien, J. Rosnera 
na 2 lata więzienia z pestem co tydzień, J. Spytka i 
J. Kubińskieczo na jeden rok więzionia z twardem 
łożem co miesiąc; uwolriono A. Krawczykową (bronił 
dr Chrząszezewski) i J. Marka (bronił dr Suesser). 

ODŚWIETLIŁ SOBIE DROGĘ POD TELEGRAF RA- 


LETNI SEZON OPERETKOWY W TEATRZE IM. 


Iezpoczyna arcydzieło Straussa „Baron cygański“ z 


i inni. Reżysernja p. Lelewicza, orkiestra pod batutą 
Śliczny czardasz pp. Koszutskich 
w II akcie urczmaici piękny ntwór Straussa. Jutro 
wieczorem śliczna operetka Offenbacha „Księżniczka 


MIEJSKI TEATR POWSZECHNY. Dziś wyborna i 


sytuację, 


kyla tylko interme»zem, bo już na drugi dzień niebu |KIETĄ. Onegdaj, pragnąc rozšwietlić ciężkie życie 
zacbhmurzyło się i chmura pozostała do wczorajszego | wieszkańcom Dętbnik niejaki J. Filipczyk począł na 
lnnka. Wczoraj po południu nagle zrobiło się cicinno, | ście zwierzyniockim girzelać z rakiety wojskowej. 
spadło kilka kropel, polem zaczął padać niewinny | Pębniczanie jednak mie zrezwmieli dobrych chęci 1i- 
deszczyk, przy nieznacznym odgłosie grzmotów. Po|lipczyka, bo zwrócili uwagą na to policji, dzięki cze- 
chwili jednak uderzył jeden piorun, potem drugi ijmu cstatni strzał amatorowi pięknych ogui bengal- 
trzeci, aż wraszcie lmął-deszcz jak + cobra, przy gło-|Skich oświetuł drogę ped telegrat. 

śryre akompaniamencie pierunów. Niebo się uspokciło| , WYWÓZ METALU ZAGRANICĘ. Aresztowano w 
niedługo, ale deszcz ulewny padał jeszcze przez parę | Krakowie niejakiego N. Fenigera, przybyłego z Niv- 


godzin. 

ŹŻNIWO WCZORAJSZEJ BURZY. Wskutek uderze 
nia pierunu podezas wczorajszej burzy zapali} się 
barak wojskowy w Przegorzaiach kolo Krakowa. Za- 
wezwana stiaż pożarna zdolsła pożar szybko ugasić 
tak, że spłonął tylko dach. Również od piorunu spło- 
nal wczoraj dach domu p. Batora w Dąbiu. W Dehni- 
kach uderzył piorun przy ul. Trzynicckiej w topolę. 
która płonęła da późnego wieczora. Wreszcie uderzył 
w piorunochron tiatru im. Słowackiego, nie wyrządza- 
jąc jednak żadnej szkody. 

UDERZENIE PIORUNU W PRZEWÓD KOLEI 
ELEKTRYCZNEJ. Wczoraj podczas burzy, która sza- 
lała nad Krakowem po płudniu, piorun uderzył w 
przewód trzmwajowy na linji Stary Most—Dworzec o- 
sGbowy. prawdopedobnie w okolicy Stradomia, wsku- 
tek czego motor wczu jadącego w stronę w. Andrzeja 
Potockiego został zniszczony, a prąd elektryczny na 
tej linji przerwany. Poniewaz prąd stąd łączy się z 
całem miastem. rrzeto stanęły wszystkie tramwaje 
ra dłuższy czas aż do nawiązania kontaktu z elektro- 
wnią, 

ZA ROZSIEWANIE FAŁSZYWYCH WIEŚCI 
tuacji militarnej na frercie wschodnim 1 rzekomem 


, 
` 


grcénem połażerin naszej armii, aresztowano w Kra- | nie mniejszej ilcści, 
kowie uży osoby, przeciwko którym będzie przepro-| dentyście Fischerawi 


wadzone surowe dechcdzinie karne. 


o Sy-| ch 


miec, który usiłcwał wywieźć 20 beczek i dwie skrzy- 
rie metalu zagranicę. Cały transport skonfiskowano. 

AWANTURA NA TANDECIE KRAKOWSKIEJ. — 
Onegdaj ui Jamec przytrzymał na tande- 
cie podejrzanego oscbnika w mundurze wojskowym, 
który sprzedawał nowy płaszcz. Zobaczyli to niejaki 
B. Kamiński i J, Zając i rzucik się na posterunkowego, 
usiłując arcszte wanego odbić. Kiedy Jamec chciał 
cbu nieproszonych obrońców aresztować, zgromadzo- 
ny tłum stanął po ich stronie. Powstała straszna awan- 
tura. Posteruukowy wobec zdecydowanej postawy 
tłumu dał strzał w powictrze, aby przywołać pomoc, 
która po chwili nadeszła i rozgoraczkowanych ochot- 
riczych obrońców rozpędziła, a Kamińskiego i Zają- 
ca odprowadziła pod telegraf. 

OSZUSTWO I LICHWA WĘGLOWA. Aresztowano 
onegdaj w Krakuwie nigfakiogo Fr. Oleszkę, lat 31 i 
jego wspólnika Cutema, lat 30 za — dcbre serca. Oto 
vbaj „litościwi* panowie, znajac obecne ciężkie po- 
łożenie węglowe, przychedzili do rozmaitych osób i 
oferowali im dcstarczenie każdej ilości węgla po 180 
ink. za cetnar metryczny, zapominając widocznie. że 
cena maksymalna wynosi 112 mk. Oczywiście ludzie 
ętnie prz jmowźli ich usłagi. Ale Oleszko i Gutem 
zapewne „przez pomyłkę” dostarczali węgiel w znacz- 
aniżeli był zamówiony. Tak np. 

(u. Grolzkaj zobowiązali się 
destawić 100 cctnarów metr., za co oczywiście wzieli 


NA POLU CHWAŁY, Stanisław Grabski pod-|pitniądze, lecz z powodu niezbadanych okoliczności, 
cherąży wojsk polskich, syn posła i prof. Stanieława, przywieźli tylko 36 cetnarów, wcdle ich zdania, a jak 


Grabskiego, słuchacz praw w umow. Jagiell., zginął | 
cd kuli bolszewickiej na froncie poleskim. Pochowany 
został w: Czarnobylu. 

CHLEB BIAŁY z mąki amerykańskiej rozpoczną 
wydawać piekarnie i sklepy rejopowe po 1 kg. na 
osobę na 65 kipon chlebowy w cenie po 13 mk. za 
1 kg. Cena chleba podniesioną została nie wskutek 
strajku czaladników „iekarskich, lecz z powodu pod- 
wyżsszenia cery mąki. 

BIALY CUKIER NA CZERWIEC. Jak się donwiadu-| 
jemy, miniatsrstwo aprowizacji, przychylając się do 
życzeń mieszkanców Krakowa, postanowiło przydzie- 
lié dla wszystkich mieszkańców 8% wagonów cukru 
białego krystalicznego z Foznarńskiego, jako rację za 
miesiąc czerwiec, Za lipiec bądzie wydawany biały 
cukier z b. kcngresówki. “ 

Z OPERY. Wobec ogromnego pewodzenia, jakiej 
zdobyło schie pierwszo przedstawienie „Trubadura“ 1 
wobec tego, że bilety ha pierwsze awa dni opery zo 
stały w zupełności rozsprzedane, a na 1uedzielne 
przedstawienie pozostało zaledwie kilka — „Truba- 
dur” dany będzie takze w poniedziałek 5 bm. Pp. Mo- 
krzycką i Gruszczyński przedstawią znów swe świetne 
kreacje. Zuceną będzie p. Szafrańska, Ferrandem D. 
Tarrawski i br de Luną o. Komanowski 


się okazało po przeważeniu tylko 14 cetnarów. 


NIEUDAŁE WŁAMANIE. W. Weber, lat 23, do 
stółki ze swoin towarzyszem, prawdopodobnie A. 
Anisem, włamał się onegdaj do mieszkania M, (oł. 
dewej (ul. Grodzka 39 w Krakowie) Wyprawa szia 
pomyślnie. Obaj przyjaciele spakowali do worka mnó- 
stwo garderoby i rzeczy i po dokonaniu całej operacji 
spokojnie wyszli z misezkania, aby jeszcze spokojniej 
udać rie do domu. Nastąpił jednak przykry dla nich 
eruog. Oto w obrabowanem mieszkaniu zauważono 
gościnną wizytę Wekera i jego towarzysza i szybko 
rzucono się za włanrywaczami w pogoń z pomyślnym 
skutkiem. Aresztowano Webera, jednak drugi złodziej 
zdołał uciec. 

KRADZIEŻ SKÓRY. W nocy z 1 na 2 lipca włama- 
no się do składu skor Schreibera (ul. Bożego Ciała 12 
w Krakowie) i skrudziono towar wariości 3000 mk. 
Jako sprawców aresztowano J. Nowaka, lat 29 i J. 
Fuchażę, lat 17. À 

SŁUŻĄCA-ZLODZIEJKA. Policja krakowska aresz 
towała lte Nowak-Elichmann, lat 31, służącą, za kra- 
azież garderoby i biżuterji na szkodę 5. Steinweis (ul. 
Perka Joselewicza 4) warteści (0.000 mk. Aresztowa- 
nia dokonano w Erzezinie w b. Kongresówcć, dokąd 
Nowak zbiegła, 
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KOMUNIKATY i ZAWIADOMIENIA. 
PRZEGLĄD ROCZNIKÓW 1895 I 1602, Przegląd pa 


Ńiedziela, 4 lipca 1920. 


POGRZEB ŚP. PROF. ERA -LUDWIKĄ RYDYGIE- 
RA. Ze Lwowa dcnoszą 1 lipca: Wczoraj w południe 


wolanych nstawą scjmewą pepisowych. uredzonych w odbył się rogrzeb śp. prof. dra Ludwika Rydygiera, 
latach 1805 i 1902 cdbędzie się w następującym po- Iae kapilulny 1 uica Halicka znae:nie 


wcześniej 


rządku: Miasto Kraków rocznik 18)2: litera A—Q dnia Trzed pogrzebem zapehicne byly publicznością i woj- 


«go, D- G 6-go, I--K 9-9, LN 19 go, O—R 12- 


3 3 g0 
S 1e-go, T—Ż 14 lipca br.; raeznik 1895 litera A 
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swikkiego pizy ul. Siemiradzkiago 24. 


|P 
D 
P: chnia.od 26 do 30 lipca w Rochni, 

PRZYDZIAŁ DEPUTATOWYCH MATERJALÓW 
ODZIŁŻOWYCH I SKÓRNICZYCH PLA PRACOW- 
NIKÓW PAŃSTWOWYCH. Fkspozytura M. Urzędu 
zaopatrywania qracew. państw. w Krakowie (ul. Lo- 
retańska 5) cznajmia. iż dla pracowników państwo- 
wych zachodniej Małopelski przydzielono, jako drugą 
część zac patrzenia, obecnie 24,006 metrów płótna bia- 
łego hoienderskiego w trzech gatunkach: a) po 21 mk 
b) po 23 mk.. c) po 26 mk. następnie 32.000 metrów 
surówki angielsk po 27 mk. za metr. craz 1800 m. 
mator,ału ubranicwego po 95 mk. za metr. Na obuwie 
przydsieiona 15.450 stóp skóry chevreaux po 35 mk. 
za stepę, i £U00 kg. skóry podeszwowej po 170 mk. 
za 1 kg. 

Dla 12 kół derutatowvych w Krakowie przeznaczono 
z powyższych ilości 2600 m płótna gatunek b) po 28 
uk., 80600 m qłćtna gatunek e) po 26 mk., 9060 m. 
surówki ang po 27 mk. 21.500 m. materjału ubranio- 
wege po 9> mk. Rownccześnie wydano 5 warsztatom 
szewskim, istniejącym przy tut. konsumach urzędni- 
czych, 4075 stóp skóry chesreaux i 1250 kg. skóry 
podeszwowej wraz z odpowiednią ilością podszewki 
dla wyrobu 1350 par obuwia w ecnie po 570 mk Z 
powyższych ileści wypada na jednego pracownika 
pastw. 15 m. płótna białego, 18 m. surówki ang. 
| "45 m. materjału ubraniowego, 0'9 stóp skóry wierzch- 
rrej i 0'28 skóry podeszwowej. . 
| Ponieważ ilości te są zbyt małe, aby obdzielić niemi 
|każdego pracownika państw., zwłaszcza ilość 45 em. 
materjału ubrariowego byłaby zupełnie bczużyteczną, 
przeto zlecono kołom rozdzielczym, ażeby w myśl do- 
lączonej instrukcji zestawiły liste i obdzieliły pomi- 
riętych przy poprzednim przydziale, a najbardziej 
potrzebujących w ten sposoh, aby umożliwić zrobie- 
nie bielizny, całego ubrania wzgl. sukni letniej i pary 
cbuwia. Zarazem otrzymają koła rozóz. odpowiednie 
ilości pończoch, skarpetek i nici razem około 1000 
tuziców pończoch, skarpetek łącznice po przeciętnej 
cenie 21 mk. i 14.009 szpulek nici po cenie około 1 mk. 
Kcła rozdz. mają pobrać towar najpóźniej do 15 
lipca br. i rozdzielić między pracowników państwe$ 
wych do konca lipca br. 

PÓŁKOLONJIE DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ SRED- 
NICH. Pragną> iełcdzieży szkoł średnich, pozostającej 
w czasie ieryj w Krakowie umożliwić wzmocnienie 
zdrowia oraz pozoanie bliższych i dalszych okolic 
miasta, wśród tprzyjajacych okoliczności także gór 
polskich zarząd m, urządza dodatkowy wpis kandyda- 
tów, detychazas za pośrednictwam dyrekcyj szkół 
średnśch niszgłeszenych, w poniedziałek dnia 5 bm. © 
godz. 10 w sali kuchni uczniowskiej przy ul. Karmeli- 
chiej. Wycieczkami kierować będą rutynewani prze- 
wodricy i instruktorzy; korzystający ponadto uzy- 


nosi 5 mk., opłata miesięczna płatna z góry 50 mk. 

ZE SPORTU. W sobotę. 3 bm. odbędą się na beisku 
„Makkabi“ hez względu na pogodę dwa interesujące 
matche footbaliowe. O godz. 4/80 gra bowiem tud- 
górze” z „Cracovią II", a o godz.6 „Wawel“ z „Mak- 
kabi H" rozegra match o lepsze miej 
stwie klasy B. 


Z kraju i ze Świata. 


ZJAZD WŁAŚCICIELI REALNOŚCI. W sali Tow. 
kredytowego m. Warszewy odbył się we czwartck 
przy licznym udziale przedstaw'cieli ze wszystkich 
części Polski zjazd przedstawicieli stowarzyszeń wla- 
scicich realności. Zjazd zagaił poseł prof. A. Suligow- 
ski, podnosząc doniosłcść przeżywanych czasów i 
wzywając do jednoczenia się w imię dobra narodu. 
Na przewodniczącego zjazdu zaproszono dr Schneidera 
radcę miejskiego z Krakowa, na wiceprzewoduiczące- 
go rp. dr Stanła ze Lwcwa, Cieślickiego z Przemyśla, 
nlukwę z Lodzi, na sekretarzy pp. Karwasińskiego z 
Kalisza i Dużyńskiego z Częstochowy. Zjazd uchwalił 
następnie , + pewncmi poprawkami, następujący sta- 
tut Związku: f 

Związek stowarzyszeń właścicieli realności w mia- 
stach w państwie połskiem ma na celu popieranie roz- 
rcstu i zabudowy miast polskich, jak również opiekę 
i ckronę prawa wlasnosci, stanowiącego podstawę 
kk społocznego. Do poszczególnych działów przy 
Związku będą utworzone specjałne wydziały. Siedzibę 
swa ma Związek w Warszaw'e. Każde przystępujące 
do Związku stowarzyszenie lub zwiąaek okręgowy 
wmybiersją na czas trzyletni delegatów, którzy je w 
Związku reprezentują. Walne zebranie delegatów o- 
łiera z pomiędzy siebie na okres trzyletni zarząd 
Związku, a mianowicie. prezesa, 4 wiceprezesów z 
różnych dzielnic Folski, 2 sekretarzy, skarbnika oraz 
10 radców związkowych. Przy zarządzie istnieje biuro 
fwiązku. Ogólne zebranie delegatów odbywa się przy- 
najmniej raz do rcku w Warszawie lub w jednem z 
miast dzićlnicowych głównych. Zebranie to zwołuje 
zarząd. Działalność Związku ustaje na mocy uchwały 
ogólnego zebrania. 

P. Marcie Osmała przedstawił sprawa ubezpieczenia 
własności nioruchomej w miastach. Uchwalono w tej 
sprawie następującą rezolucję: „Wzywa się czynniki 
kierownicze, aby opraccwaną przez rząd ustawę „O 
ubczqieczeniach państwowych* przedstawił Sejmowi 
ustawodawczemu w możliwie najprędszym czasie do 
zatwierdzenia”, 

Wybory do zarządu Związku powołały: na prezesa: 
posel Adolf Suligowski, na wiceprezesów: dr Schneider 
z Krakowa, p. Frankiewicz z Poznania, p. Wojdyga z 
Warszawy, p. Neuman ze Lwowa, na sekretarzy: p. 
Czesław Rshalski i p. Marcin (smała, na skarbnika 
rejent St. Rzopeski, na radców Związku: p. Rotnicki 
z Pvznania, p. Cieślicki z Przemyśla, p. Klukwa z 
Łodzi, p. Dużyński z Częstochowy oraz z Warszawy: 
1p. A. Peretz, B. Stern, Scidenbajtei, Zaborski, K. 
Gronkiewicz. Do komisji rewizyjnej weszli pp. inży- 
nier Suligowski z łodzi, Bojańczyk z Włocławka i 
Nowakowski z Rad xnia. s 

AKCJA RATUNKOWA NA RZECZ JEŃCÓW NA 
SYBERJI „Kurier Warszawski“ donosi: W styczniu 
br. dostała się do niewoli bolszewickiej w Krasnojar- 
sku polska dywizja syberyjska, a razem v nią około 
2400 cywilnych rodzin wojskowych. Położenie ich by- 
łe etraszne. Obecnie udało się p. Targowskiemu. wy- 
głtnemu na daleki Wschód, przesłać rodzinom tym 
znaczniejszą sumę pieniężną. która polepszy ich dolę, 

SKUTKI STRAJRU TRAMWAJOWEGO W WAR- 
SZAWIE. „Naród* donosi: Wedle informacji z mia- 
rcdajnych źródeł, tran'waje miejskie w Warszawie 
skutkiom ostatniego strajku, ponisły około 10 mi- 
ljionów straty. 4 

PROF. DR ST. ROZNIECKI, prof. sławistyki w uni- 
wersytwcie kopenhaskim. bawi w Warszawie, a 
pie we Lwowie, jak wczoraj przez pomyłkę druku 
donieśliśmy. 

OSTRZEŻENIE ULA POGRÓŻUJĄCYCH DO NIE- 
MIEC. Dzienniki warszawskie podają do wiadomości. 
iż udający się do Niemiec z pominięciem obowiązują- 
cych przepisów poza zwykłą odpowiedzialnością nma- 
rażają się na zwłokę przy powrocie do kraju, gdyż 
kenstlat polski w biemczech wydawać może paszporty 
po sprawdzeniu wszystkich personaljów w kraju, co 
z natury rzeczy trwać będzie musiało bardzo długo. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. Z Warszawy do- 
ncszą: We wsi Maciejowicach pod Garwolinem spadł 
aeroplan z lotnikiem-obserwatorem 25-letnim Razis 
mierzem Bogatko, studentem politechniki i ahsolwen- 
tem szkoły podchorążych, który został ciężko ranny. 
Cfiarę wypadku przewieziono do szpitała Ujazdow- 
skiepo, gdzie wkrótce zmarł. 

TÓW. NAUKOWE W TORUNIU. Ocbyło sią w To- 
runiu walne zebranie istniejącego z górą 30 łat, wielce 
zasłużonego polskiego, Tow. naukowego. Na dorocz- 
nem zebraniu. które odbyło się pod przewodnictwem 
reduktora -Straży nad Wisłą” majora Dienstl-Dąbro- 
wy, dokonano wyberów: przewodniczący p. Józef 
Łęgowski, zastępca ks. radca Makowski, skarbnik ks. 
Dembsk, redaktor ks. dr Manskowsxi. Po złożemu 
sprawozdań przez prezesu p. Legowskiego, sekretarza 
p. Steinborns, ks. Bembka i dr Rymara, wykład o 
nazwach miejscowości w powiecie lubawskim wygłosił 


wojewoda Łaszewski i Edward Ligocki, odbyło się w 


poważaym nastroju 

STRAJK TRAMWAJOWY W POZNANIU. Dria i 
km. po południu stancgty w Poznaniu tramwaje skut: 
kiem strajku pracowników. Prazownizy żądają 100% 
podwyzki. Władze zgadzają się na to żądanie, lecz do- 
piero od wejścia w życie nowej taryfy, t. z. od 1 
sierpnia br. Pracownicy odrzucili to żądanie i żądają 
pcdwyzki 100% natychmiast, 


15-g0, J—0 16-go, P—Ż 17 lipca br. w koszarach Pił- 


skiwać będą całedzierre zaopatrzenie. Wpisowe wy |sposobem wywołania strajku na wsi. 


sce w mistrzo- | na t 


ks. dr Manskowski. Zebranie, w którem uczestniczył minu skorzystamy % przy 


skiem. Po godz. 11 przed pcłudniżm po odprawieniu 
modłów rod zwł kami przez arcyb. Bileczewskiego w 
asystencji licznego kleru u wyjścia z kaplicy Bolimów 
pierwszy imieniem uniwersytetu tntejszsgo pożegnał 


| 
| 


Powiat Kraków staje od 19 do 24 lipca włącznie | zmarłego ks. dr Szydelski, radny miasta Lwowa. Imie- 
tamże. Powiat Podgórze ol 7—10 lipca w Podgórzu, 
oriat Chrzanów od 12 do 2% lipca w Chrzanowie; ; j PA » P 
owjat Wieliczka od 1—16 lipza w Wicliezce, powiat | żegnał zwłoki dr Schram, Imienicm zaś byłych uczniów 


(niem wydziału lekarskiego, podnosząc zasługi zmar- 
łego jako jednego z najznakomitszych operatorów po- 


zmarłego, wojskowości i pacjentów żołnierzy polskich 
przemówił krótko uczeń śp. dra Rydygiera pułkowirk 
Zieliński. Następnie orszak żałobny ruszył ulicami 
Hahicką, Batorego. Kutali, Pańską i Pickarską na 
cmentarz Łyczakowiki. Orszak żałobny prowadził 
kapelan wojskowy przy licznym ułziale księży. Kon- 
dukt pogrzebowy zamykały dwie kompanie wojska. 
Nad grobem na cmentarzyku Obrońców Lwowa. gdzie 
tymczasowo zwłoki śp. dra Rydygiera z honorami 
wojskowemi pochowano, pożegnał zmarłego profesor 
politechniki Thullie imieniem przyjaciół, podnosząc 
jego pracę i zasługi na polu narodowo-katolickiem. 
Mewę swą zakończył, by ziemia polska, którą ukochał, 
była mu lekką. 

ROZWIĄZANY WIEC STARORUSINÓW. Ze Lwo- 
wa donoszą: Do sali ..Narodncgo Domu“ zwołała partja 
starorusku wiec, na którym miano omówić kwestję 
zgedy z Polakami, zaprotestować przeciw rcprezen-, 
tcwaniu calego narodu ruskiego przez Ukraińców, o7 
debranie majątku narodowego Ukraińców itd. Za zgo- 
dą z Polakami był adw. dr Łysiak. antomiast redaktor 
„Prykarp. Rasi“, Walmieki. ostro przeciw temu wy: 
stąpił. Toii :je przedłożone zgromadzonym były tej 
treści, że komisarz rządowy, obecny na wiecu, nio 
pozwolił poddać ich poa głosowanie, a ponieważ wiec 
Trzykierał charakter riespokojny, zaś aranżerowie 
niecu widząc się w znacznej mniejszości, wyszli ze 
tuli, komisarz rządowy wiec rozwiązał. 

NOWI KOŚCIELNI DYGNITARZE UKRAIŃSCY. 
Ixpież mianował ks. kanonika Aleksandra Baczyń- 
skiego we Lwowie, prcioaotarjuszem apostolskim „ad 
insiar", a ks. kanciików Tytusa Wojnarowskiego, 
fieksaidta Piaseckiego i Leontyna Kunickiego, do- 
mowymi szambolanami ages. Iostalacja odbyła się w 
zcszłą niedzieig w cerkwi św. Jura. ] 

PRZEMYŚL, 30 czerwca. (Usiłowane morderstwo i 
+amobójstwo). Dria 29 nzerwca o godzinie 11 w nocy 
były koszary przy ul. Mickiewicza widownią krwawej 
tragedji, Marjan Mazurkiewicz, wan 4 pułku szwole- 
gerów, pozostawał w bliskich stosunkach miłosnych 
z 20-ietmią Marją Wojtalowną. Gdy Mazurkiewicz ze- 
rwał stosunek z Wojtalówną, ta zrozwaczona, będąc w 
stanie poważnym, zjawiła się 20 czerwca o godz. 11 
w nocy przed kcszarami 4 pułku szwoleżerów przy 
ul. Mickiewicza i przez okno parterowe strzeliła z rev 
wolweru do Mazurkiewicza, który schyłiwszy się, 
wriknał szezęśliwie śmierci Wojsaiówna eirzeliła udo 
ciebie. raniąc się Śmiertelnie. Wojtalówna zmarła 
jeszcze w ciągu nocy. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W RADOM- 
SKU. Z Warszawy telefonują nam:  Donoszą tu 
z Radomska, że aresztowano tam kilkunastu wy- 
kitnych komunistów w chwili, gdy obradowali mad 
Znaleziono 
liczne: cdi zwy, wzywające do oporu przeciw pobo- 
rowi do wojska, omz do strajku. - 

ZABURZENIA W WORMACJI. Wedle doniesień z 
Berlina we Wormacji przyszła do wielkich wykroczeń 
le żywwościowem, przyczem wicle sklepów zrabo- 
wano. Szkodę obliczają na 2 do 3 miijenów marek. 

OFIARY ZABURZEŃ W ANCONIE. Wedle ajencji 
Stefaniego ofiarą zajść w Anconie padło 24 zabitych 
i rannych. Między zakitymi znajduje sie 9 funkejo- 
tarjuszy policyjnych. Kierownictwo strajku w Rzy- 
maie postanowił» zakończyć strajk i podjąć pracę wa 
i wszystkich gałęziach. a 

OKRĘŻNY LOT PO EUROPIE. Jak donosi tele- 
gram, odbywający ckrężną podróż nadpowietrzną po 
Paropie lotnik francuski Koget przybył do Bukaresztu. 
lot z» Lwowa do Bukaresztu trwai pięć godzin. 

ZAMACH W TOKJO. Prasa paryska donosi: Wedle 
wiadcmości z Tokjo, przed gmachem parlamentu rzu- 
ccno bombę, której wybuch wywołał tylko nieznaczna 
szkody materjune. 

Ł 

MIANOWANIA. Rada szkolna krajowa zamianowała 
artystę malarza Kazimierza Siechulskiego, nau: 
czycielem państwcwej szkoły przemysłowej we Lwo: 
mie w IX klasie rangi. 


ZMARLI. r 
Włodzimierz Błocki. artysta malarz, zmarł w Za 


kcpanem w 34 roku życia. 


j 


w ostatnim numerze zawiera szereg 
łości i ironji, satyrycznych 
humoresek, jak „Handel i przemysł roku pańskiego 
1930“, pyszne zdjęcie migaw kt wo „Warszawski pee 
tn*, „Co ta jest nowa sztuka“ (odezyt fonni iyana 
ckspresjonistyczny ftuturokubisty Lucjana Sk, 
Wałkania) itd. Mnóstwo dowcipów 1 anegdot aktual- 
nyh uzupełnia numer, zdobny szeregiem kapitalnych 


Koncert Adama Bilard 


słynnego Śpiewaka największych oper zagrani: 
cznych, edbędzie się w niedzielę, dnia 4 b. m. 
w sali »Sokoła«c. — Koncert zapowiada Się 


„SZCZUTEK« 
świe'nych, pełnych wes: 


świetnie. 4600 
REPERTUAR a 
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Sobcta, ? lipca: „Baron cygański“. 


Niedziela, 4 bm. po poł: „Trubadur“, wieczorem 
„Księżpiszka Trelizondy”. 
REPERTUAR i 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO, 
Sobcta, £ lipca: „Bęben. | mj 
Niedzizia, 4 bm. „Tajemniczy Džems. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 
Sctota, $ lipca: IH wieczór baletowy. 
Niedziela, 4 Wm.: IV wieczór baletowy. . 
REPERTUAR | woj „NOWOSCI“, 
Cebota, 3 lipca: „słodka dziewczyna“ 
Niedzi la, r ve m poł.” Przedstawienie balevowo» 
cperetkows; witczerem „Jenerał huzarów”. 


W SZKOLE MUZYCZNEJ EUGENJI RO- 
SENBERG (ulica Bonerowska 6) przyjmuje Się 
zgłoszenia ma kurs wakacyjny. Program nauki 
obejmuje także kurs przygotowawczy do egza- 
minu rządowego i specjalny kurs muzyki kom. 


natowej (fortepjan, skrzypce, o U, 
JU 


tówka). 


—— 


bełski Bank Rrajody 


przypomina wszystkim swoim dłnżnikom z ty- 
tulu lombardu austriackich pożyczek wojen- 
nvch wszystkich emisyj, Ż8 W myśl deklaracji, 
złożonej w Banku przy lombaudzie papierów, 
edpowiadają za spłatę kredytu rietylko warto- 
ścią zastawionych efektów, lecz także całym 
swoim majątkiem. s ; 
Gdy złombardowane efekty nie przedstawia 
ją cbecnie dostatecznego pokrycia na udzielo: 
rą zaliezkę, wzywamy P. T. Klientów, by da 
dni 8 uregulowali swe zobowiązania, względnie 
skonwertowali w odpowiednim „ terminie po- 
życzki austrjackie na długoterminową POZYCZ- 
kę Odrodzenia, przyczem gotowi jesteśmy da 
najdalej idących ułatwień. at » 
Po beskutecznym upływie wymiemonego ter- 
sługujacych nam na 
podstawie deklaracji uprawnien ustawowych. 
Dłużnicy, którzy nie skonwertuia pożyczek au- 
strjackich na polską pożyczkę długoterminową. 
naraża się nadto na zuge!ną utratę kapitału, 
[ulokowanego w efektach austrjackiej pożyczki 
| wojennej, 5043 8 
POLSKI BANK' KRAJOWY, 


i 


' 


mieaziaa, £ Ipea 1940. 


E O EJ EO 


"KONFERENCJA na temat »Szkoła a Espe- 


anto: dla ogółu nauczycielstwa szkół średnich sercjum bankowem, stwarzonem 


«dbędzie sie w 1. szkole realnej w poniedzia- 
kk, dnia 5 b. m., o godz. 6 wieczorem. 5097 


DNIA 27 CZERWCA 1920 ROKU odbył się 
pierwszy festyn rękodzielników w Podgórzu. 
r dnchodn, jaki dał ten festyn. przeznaczono 
aa cele humanitarne, a mianowicie: na szkołę 
przemysłową w Podgórzu 500 Mkp; na bursę 
ękodzielniczą w Krakowie 500 Mkp: na fun- 
fusz prasy rekodzielnika polskiego 500 Mkp; 


GWARECTWO JAWORZNICKIE. W kon- 
przez Bank 
krajowy dla zakupna Gwarectwa jaworznickie- 
go, współdziałał Bank małopolski czynnie. 
SUSZAWNIA KARIOFLI W CHMIELO- 
WIE. Galicyjska fabryka wytworów produk- 
tów rolniczych, Ska z ogr. odpow. w Chmielo- 
wie koło Tarnobrzega, w której posiadamy u- 


dział, po początkowych trudnościach doszła do |, 


sprawnej produkcji mączki kartollanej i będzie 
megia wypłacić wyższą dvwidendę. 
POLSKIE TOWARZYSTWO PUDOWLA- 


ta organy kościoła parafjalnego w Podgórzu |NE. Spółka ta, założona w swoim czasie, jako 


1.000 Mkp; na plebiscyt 1.000 Mkp; na ochron- 
tę w Podgórzu 500 Mkn. 
Stowarzyszenie przemysłowe 


037 w Podgórzu. 


SKŁADKI 
W administracji „N. Relormy" złożono: 

Dfa komitetu plzbiscytowego: Uczniowie II kl. wydz. 
szkoły XLVIII 100 mk. z okazji imienin swego go- 
spodarza klasy p. Panka; Stew. chrześcijańskich ro- 
bctnikcw polskich „Ojczyzna” w Wiedniu 515 mk., 
zebranych od członków i znajomych z powodu uroczy- 
stości konstytucji 3 Maja. 

Na flete polską: Ucznicwie klasy Ib i IV szkoly 
wydz. im. św. Jana Kortego 103 mk. 50 fen. 

Na kolonje wakacyja:': Egerman 81 mk. 90 ien. 


Na Biały Krzyż: Hałatek Józef i Niemirowski Bo- |spanale i przyczynia 


terław 7 mk. 


Centralne Krajowa Towarzystwo budowlane, 
zostaje przy współudziale Banku Małopolskie- 
go pzeistoczoną na towarzystwo akcyjne ze 
znaczniejszym kapitalem akcyjnym. Spółka ta 
jest bardzo dobrze zatrudnioną i dała nader po- 
myślne wyniki, które umożliwiły jej wypłatę 
14 procent dywidendy. 

FĄBRYRA MASZYN ROLNICZYCH „OD- 
LEW“ W KRKOWIE. W założonej w Krako- 
wie Spółce z cgran, odpow. nod firmą „OD- 
LEW“. fabryka maszyn i narzędzi rolniczych, 
która podniosła swój kapitał udziałowy do wy- 
sckości K 5 miljonów, wziął Bank małopolski 
odpowiedni udział. Fabryka ta rozwija się do- 
się znacznie do pokrycia 


Na Tow. ratonkowe: Józef Tor 50 mk., pochodzące olbrzymiego zapotrzebowania w naszym kraju 
əd rodziny Nussow w myśl ugody sądowej w sprawie |maszyi: i narzędzi rolniezych. t 


D obrazę ezti, 
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Gotza Okocimskiego Walne Zgromadzenie 
akcjomarjuszy Banku Mołopolskiego w Krako- 
wie. Przewodniczący na wstępie stwierdził, że 
ogłoszenia zostały po myśli postanowień sta- 
tutu zamieszczone w przepisanym terminie w 
dziennikach urzędowych, oraz, że obecnych 
jest !9 akcjonarjuszy, reprezentujących sztuk 
B8.297 akcji, czyli K 35,318.800 kapitału, a 
głosów 17.649, więc Zgromadzenie uprawnio- 
ne jest do powzięcia prawomocnych uchwał, 
zamieszczonych na porządku dziennym, po- 
czem przedstawił obeenym komisarza rządo- 
wego, starszego radcę skarbowego, 
Kurka, oraz notarjusza, p. dra Jana Mycińskie- 
go, zapraszając równocześnie z grona akcjo- 
narjuszy pp. Stefana hr. Bobrowskiego I Bole- 
sława hr. Miączyńskiego na skrutatorów, zaś 
na sekretarza celem spisania protokolu p. Sta- 
nisława Parę. poczem ogłosił posiedzenie za 
otwarte, z 

P. dyrektor Sedzimir przedłożył sprawozda- 


s me za rok ubiegły, z którego wynika, iż agen- 


dy Banku znacznie wzrosły i że w roku ubie- 
głym powcłano do życia cały szereg przedzię- 
viorstw przemysłowych przy szczegółowem u- 
względnieniu interesów gospodarczych kraju. 

Następnie p. dyrektor Ungar przedłożył bi- 
lans, jak również rachunek zysków i strat, o- 
bejmujący czasokres od 1 stycznia 1919 do 31 
grudnia 1939 r, z którego wynika, że łącznie 
z przeniesieniem zysku za rok 1918 w kwocie 
K 172.174.53 wynosi w okresie sprawozdaw- 
czym od kapitału „akcyjnego K  30,009.000, 
czysty zysk sumę K 4,426.284. Walne Zgro- 
madzenie zatwierdziwszy przedłożone sprawo- 
rdanie rachunkowe, udzieliło Zarządowi abso- 
[utorjum z czynności Banku za okres sprawo- 
zdawczy, poczem w myśl przedłożonych wnio- 
sków uchwalono z wykazanego zysku przy- 
dzielić po myśli paragr. 42 statutu do zwyczaj- 
nego funduszu rezerwowego K 212.705.50, do 
funduszu zabezpieczenia iistów zastawnych 
również kwotę K 212.705.50, następnie wypła- 
cić tytułem statutowej tantjemy Radzie Za- 
wiadowczej K 232.869.89, oraz użyć ma wypła- 
tę 8 proc. dywidendy K 2,400.000, jak również 
przenieść do stworzonej w swoim czasie rezer- 
wy strat wojennych K 250.000, zaś do nowo 
utwcrzonej rezerwy budowlanej K 500.000.— 
1 pozostałej reszty przeznaczono K 150.000.-— 
dla funduszu pensyjnego urzędników i sług 
Banku, uchwalając równocześnie wypłacić na 
dar narodowy Naczelnika Państwa, Józefa 
Piłsudskiego K 57.000.—, na cele plebiscytowe 
K 50.000—, zaś na cele wszechnicy haudlo- 
wej również kwotę K 50.000.—, podczas gdy 
pozostałą jeszcze resztę w kwocie K 318.003 
przenieść na rachunek zysku roku nastepnego. 
Z DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ BANKU 

MAŁOPOLSKIEGO. 

Zdając sobie w zupełności spmuwę z donio- 
słości żeglugi polskiej dla naszego handlu i 
przemysłu, założył Bank małopolski przy 
współudziałe Polskiego Towarzystwa Hanlo- 
wego, oraz innych instytucji Spółkę z ogr. od- 
pew. pod firmą „Polskie Towarzystwo żeglu- 
gi morskiej „Sarmacja“, Ska z ogr. odpow. z 
kapitałem Mp 10 miljonów. Spółka ta zakupiła 
ina razie jeden nowy okręt, zbudowany w do- 
kach duńskich, a zamiarem jej jest z czaszm 
kupno dalszych okrętów, a tem samem stwo- 
rzenie podwaliny dla przyszłej polskiej mary- 
narki handlowej. Dotychczasowe doświadcze- 
nie pozwala przypuszczać, iż nudzicje co do fi- 
nansowych rezuitatów będą w zupełności zada- 
wabiiajace. 

TABRYKA KWASU  STARKOWEGO W 
GORLICACH. Istniejącą od szeregu lat fabry- 
kę kwasu siarkowego w Gorlicach, będacą 
własnością firmy czeskiej Johann David Starck 
„odkupił Bank małopolski, tworząc  równocze- 
śnie Spółkę z opran. odpow. dopuścił do udzia. 
'łu dwie bezpośrednio interesowane rafinerje 
nafty. Fabryka ta leży na linji gazów ropnych, 
jest więc uniezależnioną od braku węgła, a 
ogromne zapctrzebowanie kwasu siarkowego 
zapewnia przedsiębiorstwu temu korzystne 
wyniki. 

4 BANK PRANKO-POLSKI W PARYŻU. — 
NV zażołeniu Banku Franko-Polskiego w Pary- 
Žu, którego zadaniem jest prowadzenie normal- 
nego interesu bankowego ze specjalnem uwzglę 


Unieniem interesów z Polska, współdziułał 
Bank małopolski z grupą zaprzyjaźnionych 


banków w Polsce, przyjmując w kapitale ak- 
tyltym tego Banku w wysokości fr 20 miljo- 
mów — edpowiedni udział. 

s BANK ZWIĄZKU ZIEMIAN. Uwzgledniając 
Specjalne interesa rolnicze naszego kraju. in- 
Śstytucia nasza wspólnie ze Związkiem Ziemian 
twe Lwowie powołała do życia Bank Związku 
(Ziemian z kapitałem akcyjnym K 4 miljony, 
który już rozpoczął swe czynności wa Lwowie. 
+ ZÁKLADY AMUNICYJNE „POCISK“. — 
NVspólnie z grupą banków polskich przystapi- 


REGKOWIE, 
W poniedziałek, dnia 28 czerwca b. r. odby- 
lo się pod przewodnictwem prezesa Jana bar. 


Jbrykę armatur i motorów „Ursus“ 


FABRYKA ARMATUR I MOTORÓW „UR- 
SUS“. Istniejąca w Warszawie od lat wielu fa- 
przeistoczy- 
liśmy ra towarzystwo akcyjne z kapitałem za- 
kladowym Mp 25 miljonów, obejmując w 
przedsiębiorstwio tem znaczniejszy udział na 
własny rachunek. Znaczne zapasy materjałów 
tego przedsiebiorstwa, jakoteż ogromne zapo- 
trzebowanis motorów pozwalają przypu- 
szczać, iż przedsiębiorstwo to będzie należycie 
zatrudnione i rentowność zapewnioną. 

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE. 
W kapitale akcyjnym Polskiego Towarzystwa 
Handlowego przyjęliśmy poważniejszy współ- 
udział. Instytucja ta handlowa rozwija się 
bardzo pemyślnie, a w utworzonym Syndyka- 
cie gwarancyjnym dla podniesienia kapitału 
akcyjnego przyjęliśmy odpowiedni udział. 

PODNIESIYNIE KAPITALÓW  AKCYJ- 


p. Józefa |NYCH. Rówmież przyjęliśmy udział w Syndy- 


katach gwarancyjnych dla podniesienia kapi- 
tuów, akcyjnych Polskiego Banku Przemysło- 
wego we Lwowie, Akcyjnego Banku Hipote- 
cznego we Lwowie, Powszechnego Banku 
Kredytowego we Lwowie, Akcyjnego Banku 
Związkowego we Lwowie, oraz Śląskiego 
Banku Eskontowego w Rielsku. 

Prócz tego powołał Bank małopolski w ro- 
ku bieżącym do życia szereg innych przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych, jak: 
Spółkę ake. pod firmą: „Fabryka budowy lo- 
komotyw w Polsce" z kapitałem akcyjnym 
Mp 75 miljonów. Spółkę akcyjną pod firmą: 
„Transport Polski“ z kapitałem akcyjnym Mp. 
19 mhfonów, Spółkę z ogramiczoną odnowie- 
działnością dla fabrykacji sztuczuego kaniie- 
nia, sztucznych marmurów, dachówek ceinen- 
towych i glazur „Sola“ w Kętach pod Wado- 
wicami z kapitałem udziałowym K 6,209.090, 
również przyjęliśmy udział w przelstoczeniu 
od wielu lat znanej w Krakowie firmy „Reim i 
Ska” na Spółkę z ogran. Odpow. z kapitałem 
Mp. 5 miljonów. 

"W bieżącym roku razem z zaprzyjaźniony- 
mi bankami przystąpił Bank małopolski do 
przeistoczenia Spółki z ogran, odpow. pod fir- 
mą Polska wytwórnia „Ziarno w Krakowie 
na, towarzystwo akeyjne z kapitałem Mk pol. 
7 miljonów. 

PODNIESIENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 

DO 160,000.000 K. 

P. Dyrektor Ungar przedłożył następnie 
wniosek na podniesienie dotychczasowego ka- 
pitału akcyjnego o K 100,000.000.— to jest z 
sumy K 60,000.000 na 160,000.000.— przez e- 
misję nowych sztuk 250.000.— pełno wpłaco- 
nych akcji po K 400.— im. wart. Wniosek. ten 
został uchwalony, a równocześnie Walne Zgro- 
madzenie przekazało Radzie Zawiadowczej 0- 
znaczenie terminu, jak również określenie wa- 
runków dla tej nowej emisji akcji. W miejsce 
ustępujących pp. członków Rady Zawiadow- 
czej Walne Zgromadzenie wybrało pp. dra Jó- 
zefa Honochd, Jana Zaglenicznego, oraz prezy- 
denta Jana Kantego Federowicza. 

Bozpośrednio po Walnem Zgromadzeniu cd- 
było się posiedzenie Rady Zawiadowczej Ban- 
ku, na którem wybrano ponownie Jana bar 
Goetza Okocimskicgo prezesem Rady, zaś Ste- 
fana Kr. Skrzyńskiego, oraz dra Jana Kantego 
steczkowskiego wiceprezesami Rady Zawia- 
dowczej, i 


; o 
2 Seimu, 

Warszawa, 3 lipca. (PAP). Wczorajsze posie- 
dzenie Sejmu zaczęło się o godzinie 4 minut 30 
po południu. 

Fo odczytaniu interpelacyj, odesłano w pier: 
wszem czytaniu ustawy; między innemi o za- 
kresie działania władz, o przeobrażeniu mini- 
sterstwa kultury i sztuki na urząd sztuk pię- 
ksych, o nadzwyczajnych dodatkach  droży- 
źnianych dla emerytów, wdów i sierót, jak ró- 
wnież cdesłano do komisji bez rozprawy nagly 
ymniosek posła Witosa o wprowadzeniu ustawy 
© wywłaszczeniu, o przymusowym wykupie 
ziemi na parcelację w myśl uchwały Sejmu 
z 10 lipca 1919 roku. 

Ustawę o zwalczaniu lichwy przyjęto bez 
zmiany w trzeciem czytaniu. 

Nastąpiły obrady nad przedłużeniem mocy 
i zmianą niektórych przepisów ustawy o ochro- 
nie drobnych dzierżawców rolnych. Sprawo- 
zdawca, poseł Kiernik, oświadcza, że usta- 
wa ta miała obowiazywać do końca roku bie- 
żącego. Komisja rolna zaleca przedłużenie mo- 
cv obowiązującej tej ustawy o lat 4, to jest do 
końca 1024 reku, poza tem komisja wprowadza 
pewne zmiany, na przykład zniesienie podwój- 
ne] normy, przyjętej w ustawie o odłogach, 
miancwicie podwójne ceny kontyngentowe. — 
Dalej komisja wnosi możność wyjątkowego 
rezwiązania dzierżawy. i 

Zabiera głos poseł Staniszkis, który 
stwierdza, że przedłużenie trwania tej ustawy 
rest zbyteczne, bo mamy ustawę o przymuso- 
wem wydzierźawieniu odłogów, natomiast wno- 
si zmianę poprawki, że termin mocy obowiązu- 
jacej ustawy skraca się do 1 września 1923 r., 
że ustawa ta powinna odnosić się do drobnych 


lismy do grona założycieli Spółki akcyjnej pod | dzierżawców, mających nie więcej, niż sześć 
firmą Zakłady amunicyjne „Pocisk“, obejmu- |morgów, wyłącznie w gruncie wlasnym, nie 


lac cdpowiednią część kapitału akcyjnego. 


„a 


A OE ZE 


więcej, niż 12 morgów. 


NOWA REFORMA 


Poseł Sobek zgłasza do artykułu 3 usta- 
wy pcprawkę. zmierzająca do umożliwienia 
inwalidoin korzystania z darowanej ziemi. 

Poseł Smoła sprzeciwia się poprawkom 
posła Staniszkisa. Ustawa powinna obowiązy- 
wać w ciągu 4 lat, nie dwóch, gdyż w tak krót- 
kim czasie nie można mówić o powrocie do nor- 
malnych stosunków. 

Sprawozdawca poseł Kiernik stwierdza, 
że wszyscy uznają konieczność ustawy i wy- 
powiada się przeciwko poprawce posła Sta- 
niszkisą, godzi się zaś z poprawką posła Sobka. 

Przystąpieno do rozprawy szczególowej. Po- 
seł Staniszkis wyraża życzenie, aby zasto- 
stować do tej ustawy tę samą norme, którą by- 
ła proponowaną do ustawy o odłogach. 

Przyjęto poprawkę posła Sobka, oraz rezo- 
lucję pcsła Jana Dębskiego. Ustawę przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do sprawozdania komisji rol- 
nej, w przedmiocie rządowego projektu usta- 
wy o organizacji urzędu ziemskiego. Sprawo- 
zdawca, poseł Kiernik, ośwładczył, że ko- 
misja zastanawiała się głównie nad unormowa- 
niem stosunków urzędu do nowego minister- 
stwa. Komisja stangła na tem stanowisku, że 
należy przyznać urzędowi atrybucję, potrzebną 
do samodzielnego spełnidnia agend, że jednak 
należy odsunąć go od fluktuacji politycznej, 
natomiast przyznać glos w radzie ministrów w 
sprawach reformy rolnej. Komisja postanowiła 
przeprowadzić organizację budżetu ziemskiego 
na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Peset Diamand uzasadniał konieczność 
przyznania kredytu na ccle budowy  rurocią 
gów ziemnych. Mowca domueał się podwyższe- 
uia tego kredytu do 100 miljonów. marek. 

Izba rezolucją przyjęła. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
wtorck;, 


Warszawa, 3 lipca (Tel. wH) Pos. Anusz zre- 
zyjgnował ze stanowiska przewodniczącego soj- 
mowej komisji wojdkowej. 


Z Rady ministrów. 


Warszawa, 3 lipca (PAT). Na posiedzeniu w 
dniu 1 lipa rada ministrów prizyjąła między 
innemi wniosek ministra wyznań relig. i oświe- 
cenia publ. w sprawie upaństwowienia i zało- 
żenia nowych szkół śneduich, wmiosdk ministra 
poczt i Łelegrafów o zmianę art. 21 rozporzą- 
dzenia rady ministrów z 1 krwiefnia br. w 
przddmiocie tymiczasowego  umqgulowania ru- 
chm transitowego między Polską a Niemeami, 
ogłoszonego w D. m. Nr. 78, projekt ustawy 
o dostasłczeniu środków: matzewozowydh oraz 
matenjałów drzewnych do odbudowy, utrzyma- 
nia dróg publicznych i mostów oraz mrządu za- 
opatrywania mrzęjdu państwowego. 

Z ksmisji skarbawej. 

Wamszawa, 3 lipca (PAT). Komisja skarbo- 
wo-bndżetowa pod pzewodnietwem posła Głą- 
bińskiego uchwaliła projdkt ustawy o uregu!o- 
waniu obrotu dewizami. Przyjąła kikka dal- 
szyte paragrafów. Hrojekit ustawy o podatkach 
dochodowych i postanowień resztę projektu m- 
stawy o obrocie towarami za gramłcą. Na dzi- 
siejfszem qosiedzeniu komiteji traktowaną be- 
dzie sprawa reg.lacji płae. 


przed Kanferencjami w Brukseli [ pda 


Lyon, 3 lipca (PAT). Fraxdyska ddlągacja 
na międzyfkoalicyjną konferencję w Brukseli i 
Spaa, składająca się z Miileranda, marszałka 
Focha, ministra {inansów i mini.ttra pracy, Wy- 
jechała z Paryża. Najwyższa rada baukselska 
będzie składała się z przelistawicieli Francji, 
Amgfiji, Włoch, Japonji oraz Belgji, Polski i 
Ozedhosłowacji. Rozpatrywane będą środki, 
potrzebne do wyegzekwowania klauzul trakta- 
tu wiasałsikiego o odkzkodowaniach, dlugach, 
rozjbrojeniu Niemiec i losie okręgów plekiscy- 
tewych Prus Wschałnicu i Górnego Śląska, 


Dyplomatyczna gra Niemisc. 


Pamyż, 3 lipca (PAT). »Petit Parisiene do-|. 


wiaduje się, że kanclerz niemiecki będzie się 
domagał na ikonferenaji w Spaa pozostawic- 
nia Nienieom 200.000 amfji oraz ewakuacji 
okupowanych pzez sojuszników  terytorjów. 
W sprawie kazalń węgła na Górnym Śląsku, 


kancierzs rijemisczi będzie diẹ stwał przeciw- | 


stawie interesą fyancuskie interesom polskim. 
Pozatem (kanclerz będzie popierał myśl po- 
żytazki międzynarodowej. 


Na co czeka Licyd George. 


Wieleń, 3 lipca (PAT). Biuro kor. donosi z 
Loridymu, że Lloyd Geouge zawiadomił Krassi- 
na, że rokowania handlowe bedą mogły być 
podiqte na nowo dopiero wtedy, jeżeli Rosja 
objaw Icjajlniejsze i głodziwsze zamiary. W o- 
bec tego prosit Lloyd Geonge delegata angiel- 
skiego do najwyższej rady gospodańczej, aby 
odwołał posiddzemie, które Rada miała odbyć 
w Sode w obecności delegatów bolszewiakich. 


Boner Lew o rokowaniach z Rrassinem 


Honsea, 3 lipca (PAT). W sprawie powrotu 
Krassina do Moskwy oświadczył Bonar Law, 
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w. Nr. 3 


kolejowy do Węgier. Równocześnia usiłuje,reetante, ekspresowe, z adresem »do rąk wła 


rzad zarządzenie to jak najszyjbiciej usunąć, 
proponując zgodę między obydwoma partjami. 
Kanclerz i sekretarz państwa sekcji komuniza- 
cji wezwali na piątek do siebie obie grupy per- 


sonalłu kolejowego. 


Parija Komunistyczna w AnSIJI. 


Warszawa, 3 lipca (Tel, wł.) Otrzymano tu 
wiadomość, że w Angłji powstała partja komu- 
nistyczna, jako brytyjdka trzecia międzynaro- 
dówika. Partja ta wydaje swój ongan, którego 
naczelnym redaktorem jest p. Pankhurst, zna- 
na sinfeinistka. 


iesi Rafkewniejszą 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 


z dnia 2 lipca 192% 
Waluta markowa 


ofiar. żąd. 
Papiery lokacyjne 
34% listy zast, Banku kraj. 97'— 98— 
` Transakcja 97:50 
Waluty i dewizy: 
Marki niemisekia po 200 400— 420— 
Marki niemieckie po 1000 420— 450'— 
Transakcja  448— 440— 
Ruble carskie p» 500 rb. 255— 2756'— 
Transakcja  265— 240— 
Ruble carskie po 100 rb. 240— 260'— 
Ruble dumskie 60:— 10— 
Dolary amerykańskie 140'— 160— 
Z" Transakcja 158'— 156— 
Di lary kanadyjskie S 11v'— 120— 
Lei rumuáskig 3 850— 365 — 
„„Pransakcja ‘— 363 — 
Berlin > —— —— 
* Trarsakcja 415— 
Praga —— —— 
Trausakcja 352— 
Wiedeń —— —— 
Transakcja 18— p- 


KURS MARKI POLSKIEJ był dnħ 2 b. m. nie- 
zmieniony: 29—25.50, przekazy na Warszawę tak 
samo, kurs marki polskiej w Berlinie wynosił: 
25.50— 25.75, przekazy na Warszawę 26, 25. 

KURSA SZWAJCARSRIE z 3 lipa: Berlin 14:65, 
Iiolandja 19599, Nowy York 550, Londyn 21'84 (21'75) 
Pery? 156) Madjolan 2E'40, Bruksela 48, Kopenhaga 
9025, Sztokholm 123%. Chrystjarja —, Madryt 91/25, 
Buenos Aires 235, Praga 12/80. Belgrad 30/75, Za: 
grzeb 7/55 Budapeszt 8 55, Warszawa 4(390), Wiedeń 
3'35. 

KURSA AUSTRJACKIEJ CENTRALI DEWIZ z 1 
lipca: Amsterdam 570, Rerlin 440, Zurych 2700, marki 
436, leje 320, lewy 284, franki szwajcarskie 2675, noty 
trancuskia 1200 noty włoskie 900, angielskie 580, 
dclary 145, ruble 220. Kursa w wolnym obrocie: Za- 
trzeb 210—232, Budapeszt M—lu6. Praga 362—302, 
Warszawa 106—120, dinary 850—900. 

KURSA FRANCUSKIE z 2 lipca: Londyn 44/92. No- 
wy York 12/40, Bełyja 10525, Hiszpanja 199/75. Wło- 
chy 72, Rumunja 28'75, Szwajcarja 218/50, Praga 
26'25, renta francnaka: 3 proc. 58°70, 4 proc. z r. 1917 
11:10, 4 proc. z r. 1918: 70, £0, 5 proc. 60-20, 5 proc. 
z r. 1920: 101/80 

Marysija, 2 lipen. Giełda towarowa: ryż 180, groch 
120, mączka kartoflana 135. 

Havre, 2 lipca: Bawełna lipcowa 602, 
(00, wrześniowa b94. 

Lyon, 2 lipca. Jedwab ceweński 250. włoski 260, sy- 
ryjskhi 215, japoński 240, chiński 290, kantoński 190. 
POLSKI BANK KRAJOWY. Z Warszawy tele- 
fonują nam* Ministarstwo skarbu zatwierdziło no- 
wo brzmierie firmy »Banku Krajowego dla król. 
Galicji i Todomerji wraz z W. Ks. Krakowskiem «, 
które epiewać hędzei' »Poiski Bank Krajowy«. 
OCHRONA WŁASNOŚCI PRZEMYSŁOWEJ Z 
Berna donoszą, że reprezentanci 9 krajów, wchodzą- 
cych w skład międzynarodowego związku dla popie- 
rania przemysłu, mianowicie reprezentanci Francji, 
Niemiec, Holandji, Pelski, Szwecji, Szwajcarji, Czech 
i Tunisu. podpisali międzynarową umowę, mającą na 
celu ochronę i restytucję praw własności przemysło- 
wej, naruszonych przez wojnę. 

W SPRAWIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH. 
Tel z Warszawy: Biuro prasowe naczalnego do- 
wództwa wojsk polskich komunikuje: Od dnia 1-go 
lipca b. r poczty polskie są obowiązane przyjmo- 
wać nadawane przez osoby, władze i zakłady, na- 
leżące do armji w polu, prywatne 1 urzędowe prze- 
kazy pocztowe, przeznaczona dla obszarów całej 
Polski. z wyjątkiem urzędu pocztowego ziem 
wschodaich, w których zarządy poczty cywilnej 
dutąd ruchu przekazowego nie uruchomiły. Nie- 
dcpuszczilne są przekazy telegraficzne, ekspreso- 
we, postercstante i przekazy za patwiardzeniem 
wypłaty. Na jeden przekaz można wpłacić kwotę 
najwyżej 2.006 marek, przyczem przy przekazach 


sierpniowa 


że pertraktacje postępują naprzód i że rząd | prywatnych nadawanie kwot opiewać ma na sumy 


przyszedł do przekonania, iż nadeszła chwila, 
by powziąć decyzję. Oznajmiono to Krassino- 


wi, który skutkiem tego wyjeżdża do Moskwy, |go nakładu poczt, używanego dla obrotu wewnętrz- 
aby włądzom sqwieckim przedłożyć warunki nego za opłaceniem taryfy należności. Blankiety 
rządu angieiskiego ł uzyskać możiłość dania przekazowe wypełiiać ma z reguły nadawca, 


deidziitywnej odpowiedzi. % 


Oświadczenie Krassina. 
Wiedeń, 3 lipca (PAT). Biuro kor. donosi z 
Paryża: Krassin oświadczył qprawozdawcy. 
Poincaré, że przerwana konterenaja będzie 
podjęta prawdopodobnie na nowo w parę ty- 
godhi po konforemicji m: Spaa. * 


Sprawa bojkotowania Węgier. 


Wiedeń, 3 lipica (PAT). Biuro kor. donosi: 


okrągie w markach bez fenigów. Na przikazy po- 


cziowe używać należy tylko blankietów urzędowe- 


względnie przyjmujący pieniądze komisarz gospo- 


darczy. Przekazy mają być napisana atramentem, 


pismem maszynowem lub ołówkiem chemicznym. 


Kwcty wyrazić należy cyframi arabskiomi i słowa- 


mi w języku polskim. Adres odbiorcy ima być do- 


przeznaczenia przy określeniu 


duiż razwę poczty polowej. Wszelkie inne dopi- 


kładny i zuwierać imię i nazwisko, tudzież miejsce 
ostatnizj poczty, 
o ile w danej miejsoowości niema poczty. Nadawca 
musi podawać swoja imię i nazwisko, szarżę, przy- 
rależność do odmośnej formacji, pododdział, tu- 


jsnych« i za potwierdzeniem odbioru, są niedopu 
'szczalne. Co do sposobu wypełnienia, obowiązują 
jogólne przepisy cywilnych zarządów pocztywych 
Na lewym odcinku przedniej strony należy wpisać 
dokładnie kwotę przekazaną i dokładnie adres swój 
własny, również na odwrotnej stronie każdego 
odcinka należy powtórnie wpisać adres odbiorcy, 
niczależnie od wypis.nego na przedniej stronie 
przekazu. Poczta odpowiada nadawcy przakaz. 
perztowego za wypłaconą kwotę aż do wypłaty 
|upoważnionemu odbiorcy. 
Odpowiedzialny redakter: 
MICHAŁ KO.40PIŃSKL 
Wydawcez: 
RUDOLF OSHAN., 


Nadesłano. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl). 
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Za duszę Ś. p. 


$tanisiawQa SZErSZIEGO 


pe Sodal. Mar., Dra filozotji, 
sierżanta 1. pułku Legionów polskich 


poległego za Ojczyznę dnia 5 lipca 1916 § 

| pod Kostjuchnówką 
odprawi się 

M $ ZA ŚWIĘTA 


w kościele św. Barbary w poniedziałek, $ 
4 dnia 5 lipca b. r., o godzinie 9 i pół rano. 


PEA 


-e ` < 


Podziękowanie. 

Za szczery, serdeczny, a tak prawdziwie ko 
leżeński wspóludział w oddaniu ostatniej po% 
slugi Ś. p. 

STANISŁAWOWI MICHALSKIEMU 
składam z całego serca »Bóg zapłać« Przewie- 
lebnemu ks. prałatowi Ślepickiemu, księżom 
katechetom, Towarzysiwu »Sokół«, zarządowi 
T. 8. L., Towarzystwu »Echo«, młodzieży szkol- 
nej, a przedewszystkiem Wydziałowi »Ogmiska. 
Nauczycielskiegor i całemu Nauczycielstwu, 
które tyle serca ł zainteresowania okazało w 
czasie Jego długiej choroby i niosło tak serde- 
czną pomoc osizroconej rodzinie. d y 

ZONA Z DZIECMI. 


Ostrzeżemie 


Öd łat chętnie nabywane mydłs do prania 
z zarejestrewaną marką ochronną »>ORZEŁ« 
pojawia się cd pewnego czasu w handlu przez 
kilku fabrykantów naśladowane, mimo, że tego 
rodzaju naśladownictwo podlega karze; przetę 
zwraca się uwagę P. T. Konsumentów, którzy 
przez nabywanie tych naśladownietw narażeni 
są na szkody, by przy zakupnie wyraźnie żą- 
dali mydła z marką ochronną »O RZE Ł«, zaś 
każde inne odrzucali. i 

W eszłoszeniach niniejszego dziennika jest 
marka ochronna mydła »ORZEŁ« uwido- 


czniora. SLUB 4972 
p. Eugeniusza Szancerd 


dyrektora Towarzystwa przemysłowo- 
węglowego 


2 pińkq Rarkarq LońdanóGny 


odbył się w Krakowie we czwartek, 1-go lipca 
1920 roku. 


KANCELARJA ADWOKATA 


Bra MARKIEWICZA 


Stradom L. 27 
poszukuje rutynowanej mundantki, 
MIESZKANIE UMEBLOWANE, złożone z 4 
pokoi i kuchni, przy ulicy Karmelickiej L. 54. 
parter, na prawo, do wynajęcia od za- 
raz do 15 września b. r. — Bliższa wiadomość 
tamże od godziny 2—4. 5009 2 


Zakład techniczno-dentystyczny 


Michala Siiwińskiego 


5020 3 w Krakowie 
poszukuje technika. 


WPISY NA 


KURSA HANDLOWE 


w szkole buchalterji »Hermes«, Kraków, ulicą 
Fiorjańska L. 39, codziennie od 9—1 i 3—6 
KURSA ROCZNE i 4-miesięczne (poranne, po: 
południowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 
listownie. Wpisy na kursa wakacyjne tylko do 


10 lipca b. r. 4912 5 
CHŁOPCA 
do lekkich posług POTRZEBA ZARAZ. Zgło- 


szenia w Administracji »Nowej Reformy«, ulica 
św. Anny L. 8. 

KAMIENICA Ill-piętrowa, narożna, w Tar- 
nowie, dachówką kryta, na wewnętrznuem 
ukończeniu, punkt handiowy, 11 sklepów, 65 
ubikkacyj, piętra nadają się na banki it. d, 
sprzeda za cenę 2 milionów 200 tysięcy marek: 
firma Jan Ropski, Kraków, Szewska 5. 4923 4 


Automobile do oynajedi 


3-osobowy i 5-osobowy na bliższe i dalsze 
tury, oraz ciężarowy na 3.500 kg. Zgłoszenia 
przyjmuje inżynier JAN STRZAŁKOWSKI, 
ulica Starowiślna L. 16, I. pietro. 3759 13 


Br IGNACY BETTER 
W KRYNICY ordynuje W KRYNICY 
2420 32 WILLA »KRAKUS«. 


sę az E EE E E LA O i 
2> A Z EN m 


A są miedopiszezalno. Tak przekazy. prywatce, KUGA HL. MENEEISON © REONOWIE 


Urządowo ogłaszają. će. bojkot Węgier, posta-|j«k i urzędowe do i od armji w polu, 1maszą być 
nowiony rozporządzeniem międzynarodowego |opłacane wedle każdocześnie obowiązują:ej tary- rutynowanego buchaliera, oraz po!sko-niemiec. 


poszukuje 


związku zawodowego w Amstendamie, w łonie|fy pocztowej, W kraju do armji w polu dopuszezo- 
austnjachkiego personalu kolejowego doprowa-jne są przekazy pocztowe z obszarów z całej Pol jęcia posady. 4946 3 
dził do niemożliwych stosmków. Tarcia odby-jski, z wyjątkiem Śląska Cieszyńskiego i urzęłów Zgłoszenia do biurx w godzinach urzędowych. 
wają się między personalem, stojącym za boj-|pocztowych ziem wschodnich, w których zarząd «+. O "r EA 
kotem, a personalam będącym przeciwko boj- poczty cywilnej dotąd obrotu przekazami nio urus : kk KA 

kotowi i doprowadziły ma linjach kolejowych ch.mił, i to tylko do wysokości 2.000 marek za li Wilke M KOPREIREBUNER 
wschodnich do stanu, za który rząd. nie może przepisaną opłatą wedle obowiązującej taryfy ka- MUGKI GLK IG 
być nadal odpowiedzialny. Wobec tego widzi żdoczesnej. Przekazy mają być nadawane na blan- |4926 3 otworzy! kancelarję 

się rząd austujacki zmuszonym wstrzymać ruch kistach urzędowych. Przekazy telegraficzne, poste- |W TARNOWIE, ULICA WAŁOWA L. 30. 


kiego korespon:lenta do natychmiastowego ob- 


p, WO O Z OE O OE ZZ Z 


. 


"się u właściciela. 


Nr 157 


s 


Dkacja dla osób zamożnych! 


Łóżko styiowe (antyk) rzeźbione, 


zaraz go au rzedania, —  Alcja 
Słowackiego 17, I p, ma prawo, 
od godz. 3— 6001 1 3 


2 kamienice 


w Podgórzu, Il-p. za 700.000 M 
i I-p. za 500.000 M sprzeda Biuro 
F. Tarliński, Kraków, nlica Pod- 
walẹ 3. 5002 3 2 


W Bou Fegin e 


przy Podgorzu. kamienica l p. 20 
ubikacyj, z cgrodem, ze skieosami, 
może być na parbarnie. fabrykę; 
w Bochni Anm drawniwńy blacha 
Bynkown kryty. 6 "ibikacyj. ogród- 
ki, w mai-sele, zaraz wolne 2 po- 
koje, kochnia, za 101.000 M sprzeda 
Biaro F. Turliński, Kraków, ulica 
Podwaie 3. 5603 1 2 


PRINIUSY 


naprawia szybko i tanio, z {r> 
wiucji odwrotnie, Wł. Müller i 
Bt Puchalski, Kiaków, Kyne: 
gł. 7—8, w podworcu. 5005 1 15 


Do sprzedania 
»luza ofirers.a, 2 szable, 2 bagnety, 
torba myśliwska, skórzana, suknia 
jeawaona | koronka cZzana na 
uknie. Wiad.mość. ul, Szczepań- 
Sza 7, Í p. na lewo. 5010 13 


Dwa pokoje 
przedpokój, kuchnia z komfortem, 
przy jednej z głównych ulic linią 
tramwajową, zamienię na jakikol 
wiek lokal frontowy Zyłoszenia 
pod „Zamiana“ przyjmuje Biuro 
ogloszen Feliksa Stattera, atica 
Grodzia 13. '5019 


Gorzelnik, Dublańczyk 


kawaler, 32- (edia praktyka gorzel- 
niana, gospodarcza, rachunkowa, 
bardzo cobre świadectwa, poszu- 
kuje posady, ewentualnie chciałby 
Poznać Pulkę w celu matrymonial 
nym i wspólnego kupna pewnego 
interesu, Poś.ednictwo odpo- 
wisinio wynagrodzi. Adres: „(G0- 
Fzelnik* Biuro ogłoszeń Lwów. 
ul, Pa amieloiska 7 B= > „ER 5000 


Dou mioszkunie 


Bkładające się z 3 pokoi, przed- 
pekojn, kuchni, łazienki, na ill 
piętrze, przy al. Sieci 'radzkiego 9, 
wybudaję zaraz keflektanci mo- 
gacy złożyć większą sumę, zgłoszą 

5018 


Maksymilian euman 


Kuriowny skiad 
Glykików technicznych 


Rraków, Biuro: Wielopole 22, 
Skiad: ul. Szpitalna 15 


poleca do natychmiastc- 
wej dostawy ze slładun: 


Pasy z sierści wielżłą- 
dziej „Reddaway”, od 
101—305 mm. 

Pasy chromowe francuskie. 

Szczeliwa asbestowe, kono- 
pne, grufitowe i inne. 

Płyty do uszczelniania 
„Kliugerit*, „Moorit*,„Stad- 
lit, „Steamit*, asbestowe 
i gumowe, 

Klapy gumowe. 

Węże percisne i gumowe. 

Oliwiarki i smarownico. 

Pompy. 5013 1 2 


Samodzielnego buchaltera 


lub bnchsaiterki poszakuje do na 
tychmiastoewego wstąpienia F. Lord, 
Kraków, ul. Lubicz 1. Zgłoszenia 
osobiste, 50:1 1 3 


Zgubiono 
kartę zwolnienia na nazwisko Bo- 
tek Józef, ul. Szewska 7. Karta ta 
jest nieważną. 5022 


PASY RONCDNE 


impregnowune, po cenach fabry- 
cznych sprzedaje 


Biuro techniczne i elektrafecmiczno 


E. MACHAYUF 


Rraków, ulica ctugu JĄ, 


Bo sprzedania 


1natychmiastowej dostawy 200.009 
sztuk cegieł I-ma jakości. — 
Zamówienia przyvimaje Fabryc:ne 
biuro sprzedaży marerjarow budo- 
wlanych Szymon Pełtschar, Bra- 
ków, ulica A. Potochiego 2. 
Teleion Mr 410. 5024 1 3 


Restauracja 


w centrum miasta do sprzedania 
na dogodnych warunkach  Wiado- 
mość: ul. Szewska 18. 5027 


Moor autamok:lowy „Daim- 
ler* 35 Hp, kompletny. gumy 
pełne, wozy ciężarowe „Eftssing*, 
„Nesseldorić, „Graef- Stift“ sprzeda 
Biuro techniczne- -automobilowe, ul. 
Radziwiłłowska 33, 5033 


KLEBOLIN 


do lepienia kartonaży i etykiet 
madszedl i sprzedaję Ea w '|-kg 
kartonach po 20 M 


L. Weimdling 


«skład farb i perfumerji, Kraków, 


inl. Grodzka 28. Telefon stę | 


4817 33 


* W Drukarni Literackiej 


© i 


zsubioną 
przezemnie książkę woje 
skewą na imię A. Leiman, 
unieważnia się. 5025 


Wszelkie 


materjały techniczne bu- 
towłane poszukiwane do ku- 
pna. Szczegółowe oferty pod 
„Poł, Kraków, ul. Siemi- 
radzkiego 10, dla F. §. 5008 


Pokoju 
umeblowanego w Dz. V po 
trzebnję zaraz. — Zgłoszenia 
pod S+. N. przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy*. 

4953 2 3 


Motorów 


gacowych, 1-konnych Langen 8 
Wolf, 18-konrych Lanven & Wolf, 
25-konnych Backtold, 36 konnych 
Wiuteruchitz dostarczy zataz Pa- 
weł Miączyński i Ska, Kraków, ul. 
Fiorjańska 56. 4840 2 3 


BI . Niż lm Aoga 
ksi H Lodi 


A: polonisiy, histo- 
ryka i przyrodnika z egza- 
minem, względnie z absolu- 
torjum filozoficznego. Zgło- 
szenia pod ,,Gimnazjum' do 
Biera „Fromień*, Łódź, al 
Piotrkowska 8l. 4943022 


Agent 


znający buduwę gorzelni, ra- 
fineryi, fabryk drożdży, bro- 
warów it. p, mający stosunki 
z Kongresówką, krajami nad- 
baltyckiemi i Rumunią i po- 
dróżujący po tych krajach, 
potrzebny do okoliczuoscio- 
wego załatwian a spraw po 
Kupuję garderobę | ważnej firmy za bardzo do- 
męską, używaną. w lepszym I gor- ' brem »ynagrodzeniem. Zgło- 
szym stanie, płacąc najwyższe | gzanją pod siod" przyj- 


deny. Zawiadomienie korespondent- 1 „ 
tą lub astne do L, Schmansa Kree | MUJE* Administracya „Nowej 
| Reformy". 4853 2 3 


tów tl, Szeroza 22. 4582 1] 20 


Malczewskiego, 


farpitskiego, 8) 
Siehulskiego, Tetmajera, Unierzyskiego. Weissa, oraz fOr- |g 
tepian z angielską mechaniką okazyjnie do sprzedania. 


Axentowicza, Kamockiego, 


W. Barabasz, ul. Dunajewskiego 3. 4959 3 3 


Miejskie zakłady ceramiczne i 


Kraków, ulica Lwowska 2 


poszukują zdolnych, snmiennych i mo E urzędników z wyższem a 
wykształceniem do prac biurowych, — Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja. 
4758 3 3 


większa iiość 


maszyn do pisania GONTINENTAL 


nowych, z fabryki, transito, Smderwood V, Royal V, 
Śmih Bres, Femington xX, Fox widoczne, Ideal B, 
Smith Fremier X, Uramia i izne piszące maszyny 
do podróży, nadeszły właśnie i są tanio do sprzedania. 


byl’ 


PRAWDZI WE 


MYDLO OGÓRKOWE 35 


ulatwia kupno domów i gruntów w okolicy Gdańska i na 
polskiem Pomorzu, oraz kupno wszelkich ruchomości (jak 
samochodów, łodzi motorowych, maszyn rolniczych i t. d.), 
jakoteż towarów. Adres: Gdańsk, Fleischergasse 18, parter 


do anna i upiększenia twarzy 


Dra EBNATOWICZA 


=== Wszędzie do nabycia 342 24 0 
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„POLSKA NA 


SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego ‘Walnego b yromadżenią akejonarjuszy 
z dnia 16 stycznia 1920 r, podwyższonym został kapitał akcyjny. »Polskiej Nafty « 
do wysokości 50 milionów marek polskich, a to drogą emisji nowych 90.000 sztuk 
akcyj, wartości imiennej po 500 marek polskich z tem, że szczegóły i warunki tej 


emisji ma ustalić Rada Nadzorcza. 


i 50. 000 sztuk. 


czasowym akcjonarjuszom. 
Wobec tego ogłasza się niniejszem 


= 


imiennej wartości 500 marek polskich. 


1920 r: włącznie, a to przy równoczesnem 


kasowego. 


Polski Baak Przemysłowy 
Zakład główny we Lwowie, 


Oddziały : w Krakowie, Drohobyczu, Kro- 
śnie, Rzeszowie, Sosnowcu, ' Dąbrowie 
Górniczej, Jaśle, Stryju i Borysławiu; 
Niemszi Bank Kredytowy 
Zakład główny we Lwowie, 
Oddziały w Krakowie i w Lublinie; 
Bank Hrajowy 
Zakład główny we Lwowie, 
Oddziały: w Krakowie, Białej, Lublinie 
i Stanisławowie; 


~. Zm 


| 
| 
| 


y Ą ZASTĘPCA: 


Erst Burghardt, Wiedeń I, W2 wisi TE in U 13803, | 


NOWA REFORMA 


SOLO“ 


wszędzie do nabycia. 


Skład fabryczny D. Rosenzwei g 


Kraków, ulica Krakowska 6, ielcion 2360. 


MYDŁO TOALETOWE 


po'eca hnriownie 4974 14 
m. "GSENZWEEG — KRAKÓW $ 
ul. Krakowska 6 (w podworcu) — telefon 2360. 

+o +++++++ 


Majątek ziemski 


+++++>+0t++>06PPPP 


| 


około 200 do 300 nada O wy ładnie położony, ale tylko w Karpatach lub 


na Podkarpaciu, z mieszkalnym dworem, 


starym ogrodem i rzeką, 


blisko kołei, we wschodniej lub zachodniej Małopolsce, natychmiast 
zakupię, — Oferty mieścisłe lub z podaniem fantazyjnych cen, lab też 
z żądaniem płatuosci w zagranicznych walutach, pozostaną bez odpo- 


wiedzi 


„Ruch“ w Krakowie, ul, Szczepańska 9. 4987 1 


MYDŁO w  OLIWNE 


R S OCHROWNA. 


które jest najlepszem I najwydatniejszem 
ze wszystkich zagranicznych. 


Ostrzega się przed naśladownictwem, 
GENERALNY 


M 4973 w PE ul. Brzozowa 13, IA. p. 


Biuro wlan: ui 7 i apaneyjne 


LA ; 


4993 1 3 
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Rada Nadzorcza na posiedzeniu, odbytem w Warszawie dnia 16 stycznia 
1920 r, uchwaliła emisję tych 90.000 sztuk akcyj uskutecznić w serjach po 40.000 


Postanowieniami ministrów przemysiu i handlu oraz skarbu z dnia 25 czerwca 
1920 r. Nr 554/1 i Nr 56942 zatwierdzonem zostało to podwyższenie kapitału przez 
emisję 90.000 sztuk nowych akcyj. Wobec tego, iż pierwsza serja emitowana z za- 
strzeżeniem późniejszego zatwierdzenia rządowego, które obecnie nastąpiło, została 
już przydzieloną, pozostało obetnie do pokrycia jeszcze tylko 50.000 sztuk akcyj. 
Celem zabezpieczenia emisji tych 50.000 sztuk nowych akcyj, objęły banki, a to 
Polski Bank Przemysłowy i Ziemski Bank Kredytowy gwarancję za całą emisję 
z tem, że przyjęły na się obowiązek oddania dotychczasowym akcjonarjuszom całej 
ilości nowych akcyj, jako odpowiadającej prawu poboru przysługującego dotych- 


SUBSKRYPCJĘ 50.000 SZTUK AKCYJ 


z tem, że wszystkim dotychczasowym akcjonarjuszom, t. zn. tak właścicielom akcyj 
I-szej emisji, jakoteż właścicielom pierwszej serji Il-giej emisji, przeprowadzonej” 
w czasie od 1 lutego do 15 marca 1920 r, przysługuje prawo poboru, a to na; 
każdą dotychczasową akcję jedna nowa akcja po 750 marek polskich za sztukę 


Prawo poboru ma być wykonanem najpóźniej w czasie od 10 do dnia 81 lipca 


okazaniu »tymczasowego potwierdzenia« 


na posiadane dotychczaś akcje i złożeniu pełnej równowartości gotówką wraz 
z 5%0wymi odsetkami od dnia 1 stycznia b. r. * 

Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze staremi akcjami 

wydane będą akejonarjuszom po ich wydrukowaniu za zwrotem potwierdzenia 


e 


Zgłoszenia przyjmują: 


Bank Przemysiowy Warszawski 
Zakład główny w Warszawie, 
Oddziały: w Białymstoku, Grodnie, Pło- 
u i Wilnie; 
„O0dzki Bank Handlowy 
Zakład główny w Łodzi 
i jego Oddziały; 
Bank HMandiowy w Poznania 
i jego Oddziały; 
Bank Przemysłowców w Poznaniu 


i jego Oddziały. 4999 
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ga 


w Krakowie, ul. Jagiellońska D, 10. 


2 


DLA z „ORIEM” | 


— głoszenia pisemne pod „Reilektant-Polak" do biura 


szenia pisemne pod „Reitekiant-Polak'' do Biura „Ruch“, 
Kraków, ul. Szczepańska 9. — Oferty z podaniem fantazyj- 
nych cen, lub żądaniem płatności w zagranicznych walu- 
tach, pozostaną bez odpowiedzi. 


| ŻĄDAJCIE TYLKO || 


do objęcia w kancelarji adw. Dra Frihhnga, |geesz=m 


ul. Poselska 17: 5018 Do Biara TIRER, ; 
elektrotechnicznógo 
a E a ci 
| „ZENIT 
Spółka z ogr. por. 
| Kraków, ulica Stradom 

; AB * 1. 7, I pietro 
$ około 200 do 300 morgów, ale tylko na Podkarpaciu, z dwo- nadeszły: 
rem i starym ogrodem, rzeką, natychmiast zalłuwię. i Zgło- styty guńtówe k 


Niedziele 4 Lipca (9407 


3930009009090900 | Większe i coż przemysłowe w Krakowie Frater 
PE PARE Bochenek w.órnia i oczyszcza mio- 
ma buchałiera pomocniczego |" Suomis i s 
„NIL“ a M Gej ine ay z al Seji 
= E z odpisami świa.ectw po uchalżer'" do biura g 
„NMIBEE* Kraków, al. św. Jana 3. 47737 4 3 Motoru 


30-konnego, 854co-gazowogo, Szwaj- 
carskiego. prawia nowego, na koka 
1 drzewo, dostarczy zaraz Paweł 


Posada 


mundenfzi lun mandatu 


Miączyński i Ska, Kraków, ulics 
Fiorjańska 55. 


4841 3 3 


szczeliwo konchne grat. 
Moorit, Stadlit i t. d. 


4776 2 2 


„PRZEGLĘ 


czasopismo poświecone sprawom polskiego przemysłu gari 
ukaże się 1 lipca 1929 r. 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ulica Berka Joselowicza L. 14. 


Dział inseratowy prowadzi Powszechne biuro reklamy „Prasa“, Kraków, 
ulica Karmelicka L. 16, teleion 2086. 4971 1 4 


N a j tańsza 
Sike roRrocza 
w y bw R ROZP. FD_J Z 


MICHAŁ MERSTEIN | 
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JR" w Gdańsku 
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Bielsko-Bialskie Towarzystwo Importu i Eksportu ` 


pędzone ropą lub olejem gazewym. Wyrabiamy: 
motory stałe do młynów, elektrowni, warsztatów; 
motory przewożne (lokomobiie) do młocarni; motory 
przenośne, zastępujące nieekonomiczne kieraty. Rie= 
tory „PERKUN' pracują trzy razy taniej, niż 
parówii. Ceny przystępne, wykonanie pierwszorzędne. 
TOWARZYSTWO FABRYKI MOTORÓW 


„PERRUNY, sp. ARC. 
Warszawa (Praga), ul. Grochowska 46, telef 84-40. 
Przesyła na żądanie prospekty, kosztorysy. Świadectwa i udziela porad. 


Spółka z_ograniczoną poręką 
(Wpłacony kapital! 3,230.0005. 


à 


Miejsce zakupna dla organizacyj konsumewych, kupców 
i przedsiębiorstw PPAYSTOWYCH: —— 


Adres dla listów: Ape Sp. z ogr. por. w Bielekn. 
Adres dla depesz: Impex Bielsko 
Numera Telef. 492, 493. 


Oddział: 
Oddział: 
Oddział: 
Oddział: 
Oddział: 
Oddział: 


żywnościowy, 
dla obuwia, 
tekstylny, 
kompensacyjny, 
gospodarstwa domowego (naczynia, sprzęty kuchenne), 
tłuszczów i prodnktów tłuszczowych. 


4537 3 4 


ogłasza niniejszem 


na stanowisko samodzielne w kategorji VI i V etatu płac w Głównym Urzędzie z 


Ziemskim i podiegłych mu urzędach na obszarze Kongresówki i Małopolski 
dla rolników, prawników, mierników i handlowców. 


1) obywatelstwo polskie, 
2) wyższe wykształcenie, udowodnione odpowiednie- 
mi świadectwami. 

Pożądaną jest dla wszystkich kandydatów znajomość stosunków agrar- 
nych, a dla prawników na urzędy w b. Kongresówce również znajomość języka 
rosyjskiego. 

Przy podaniach należy przedstawić metrykę, szczegółowy życiorys, świa- 
dectwa z ukończenia nauk, zaświadczemia z dotychczasowej działalności i pra- | 
ktyki, oraz referencje. 

Podanie wnosić należy do referata personalnego Głównego Urzędu Ziem- 
skiego Warszawa, ul. Szkolna L. 11, do dnia 1 sierpnia 
1920 r. 

Niezależnie od powyższego konkursu, Główny Urzad Ziemski podaje do 
wiadomości, że potrzebne sa wykwalifikowane siły ną sta- e) 


nowiska urzedników ziemskich, komisarzy, ge0inetrów, 
gowych i pođ- 


Warunki konkursu: 


harzdiowców oraz biuralistów w Urzędach okię 


ległych im komisarjatach. ~ 
Siedziby Urzędów okręgowych są: w Warszawie, Łomży, Lublinie, Płocku, ; 

Piotrkowie, Kielcach, Siedlcach, Kaliszu, Białymstoku, „Suwałkach, Radomiu, 

Krakowie, "Lwowie i "Przemyślu. 


4558 2 4 


